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Przedstawicielstwo ·dyplomatyczne 
ZSRR w Austrii 

podniesione do rangi ambasady 

* PROL!i:TARIU~ZJ!: w.r::zv,ciT'lf:TC"R 1{RA.TOW l!ACZl"TI!: ~rx·r---------------

Agencja TASS ogłasza na­
stępujący komunikat: Rząd 
radz:ie<:ki i rzą<i austriacki 
uzgodniły sprawę przekształ­
cenia przedstawicielstwa dy­
plomatycznego ZSRR w Au­
strii i przedstawicielstwa dy­
plomatyci.nego Austrii w 

ZSRR w ambasady i mianowa­
nia ambas•3dorów. 

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR mianowalo Wyso­
kiego Komisarz:a ZSRR w Au­
strii I. I. Iljiczewa ambasado­
rem nadzwyczajnym i pełno­
mocnym ZSRR w Austrii. 

GŁOS ROBOTNICZ:Y 
ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEONOCZONE:J PARTII ROBOTNICZEJ 

NR 140 (2770) ROK IX ŁOD%, PIĄTEK 12 CZERWCA 1953 ROKU CENA 15 GR. 

Polska weźmie udział 
,. 
• 

ZPW 1m. Gwardii Ludowej 
1ni. Rychlińskiego 

zm. Niedzielskiego 
ZPDz 
ZPZ 

. / 

w pracach państw 

W 10-lecie . ' 
„ Lołmerza Wolności'' 

• 

Marszałek 

. Rokossowski 
do 

zespołu 
redakcyineqo 

Dnia 12 czenvca 1943 r. na 
bratniej ziemi radzieckiej, w 
obozie sieleckim, ukazał się 
pierwszy numer gazety woj­
skowej „Żołnierz Wolności" -
organ I Dywizji Piechoty im. 
Tadeusza Kościuszki. 

Od tego czasu upJynęło 10 
lat. Wraz z rozwojem Woj­
ska Polskiego rozwijała się 

równiei; jego !)ierwsza woj­
skowa gazeta, będąca obecnie 
centralnym · organem Mini­
fiterstwa Obrony Narodowej. 

„Żołnierz Wolności" dobrze 
słu~ył s.prawie wojskowego i 
politycznego wychowania no­
wego żołnierza p-olskiego, od­
danego wielkiej idei narodo­
wego i społecznego wyzwole­
nia ludu polskiego. " 

·neutralnych 
w Korei 

Komunikat PAP 
WARSZAWA, 11. 6. 

Rząif Polskle'j Rzeczypc.spoliłej Ludo­
wej wyraził zgodę na wydelegowarue 
swoich przedstawicieli do organów prze· 
widzianych w projek<tle umowy rozejmo· 
wej w Korei. Polska wita z zadowc.lenlem 
iterspektywę szybkiego zakończenia prze­
lewu krwi w Korei I gotowa jest przy­
czynić się ze swej strony do pokojowego 
uregulowania konfliktu koreańskiego. 

Już w przyszłyn1 roku 
poiedziemy do Warszawy 

pociągiem elektrycznym 
Realizacja jednej z większych inwesty­

cji Planu 6-lethiego - elektryfikac'ja li­
nii kolejowej Warszawa - Stalinogród, 
jest już poważn ie zaawansowana. Prace 
koncentrują się obecnie na odcinku trasy 
Żyrardów - Częstochowa. 

Jeszcze w roku bieżącym rozpoczną się 
roboty elektryfikacyjne na -odgałęzieniu 

linii z Koluszek do Łodzi. Otwarcie bez­
pośredniego ruchu pociągami elektrycz­
nymi na trasie Warszawa - Łódź prze­
widziane jest na jesień 1954 r„ zaś ruchu 
towarowego prowadzonego lokomotywa­
mi elektrycznymi na linii Warszawa -
Piotrków - w i kwartale 1955 r. 

• , 

pracują już na poczet 
drugiegó półrocza 

Od wielu m1es1ęcy ZPW im. 'Gwardii Ludo­
wej należą do · prwdujących zakładów w prze­
myśle wełnianym. Np. plan w maju załoga 
wykonała w 115,8 proc„ a w pierwszej deka­
dzie bm. w 110,6 proc. Ale największy sukces 
osiągnęła załoga wczoraj, meldując - jako 
pierwsza w przemyśle - o zrealizowaniu pla­
nu półrocznego. 

* * i< 

Wczoraj, o godzinie 20, załoga ZPDz im. Ry­
chlińskiego wykonała swój plan półroczny. Wy­
siłek wielu ofiarnych robotnic, szwaczek i kroj­
czyń, ofiarna praca peroonelu technicznego 
przyniosły wielki sukces, z którego dumni są 

~wszyscy. 
Zespól przodującej krojczyni, Francis~ki 

Noskowskiej, w maju zrealizował plan, w 284 
proc. - Wszystkie postanowiłyśmy - opowia­
da Noskowska - że ani na chwilę, żadnego 
dnia nie oslabnie nasz wysilek. Walczyłyśmy nie 
tylko o ilość, ale i o jakość produkcjL Nasz za­
kład słynie przeciei; z tego, i;e daje wyroby wy­
sokiej jakości. 

Z nieci erpliwością oczekiwała załoga, kiedy 
rozlefnie się okrŹyk; - Plan półroczny wyko­
nany. Usłyszano go wczoraj i od razu żywiej za­
biły serca ro\iotnic. - Teraz musimy - przy­
rzekały - postarać się, aby w jak najwYższym 
procencie zrealizować plan za czerwiec, aby z 
jak największymi osiągnięciami rozpocząć dru­
gie pólrocze._ 

* * „ . 
Jak pisze nasz korespondent, tow. Łukasze­

wicz, załoga tkalni ZPZ im. Niedzitj.skiego za­
l kończyła już realizację planu pólrocznego. 

Dokonóć zbi'orów 
w jók najkrótszym te.rminie! 

Uc~wała Prezydium rządu 
w spr.awie kampanii iniwno-omłotowej 

Prezydium rządu podjęło ostatnio uchwalę w sprawie przygotowania I przeprowa­
dzenia kampanii żniwna-omłotowej. Uchwala ta precyzuje zadania kampanii i;niwno­
omłotowej i nakłada określone ~owiązki na ' odpowiednie ministerstwa, urzędy i insty­
tucje oraz na rady narodowe. 

Sprawa należytego prze- pracujących wsi, s!ui;by rolnej 
prowadzenia kampanii żniw- i aktywu społecznego. · 
110-omłotowej - głosi uchwa- Głównymi zadaniami w o­
ła - ma deeyduiśłce znacze. kresie. biei;ącej kampanii 
nie dla rozwoju produkcji rol- żniwno-omłotowej są; doko­
nej i dla całej gospodarki na- nanie zbioru przy wykorzy. 
rodowej . Od jej wynikli zą- staniu każdej sprzyjaj<1cej 
leży zaopalrzenie klasy rcbot- chwili w jak najkrótszym ter­
niczej i ludności miejskie.i w m 1me, zebranie ziarna jak 
środki spożywcze, rozw11a.ią- najlepszej jakości bez strat i 
cej się hodowli w paszę i prze- przygotowanie nasion do sie­
myslu w surowce. wu. Te1111inowe i sprawne wy. 

Kampania żniwno-omłotowa konanie omłotów przyczyni się 
jest wielkim zagadnieniem go- do wykonania przez patrio­
spodarczo-politycznym - wy- tyczną wieś obowiązków 
maga maksymalnego wysiłku względem państwa. 
całego aparatu państwowego Doświadczenia ubiegłego ro. 
oraz pe"1ej mobilizacji mas ku wskazują, że główM przy-

M!od~ież 
rum miska, 
podejmując 

liczne zobo-
wiqzania 

~·~-id pragnie ~od­
nie uczcić 
EV Swiaw­
wy F·est iwal 
Młod~ieży i 

cz-.vną strat jest niedostatecz­
na organizacja kampanii. Dla­
tego w roku bieżącym należy 
zabezpieczyć takie przvgoto­
wanie organizacyjne, które by 
zagwara&towalo sprawne do­
konanie sprzętu zbóż i omło­
tów. Szczególnie ważna iest 
organizacja prac w PGR i 
spótdzielniach produkcyjnych. 
Jednocześnie w okresie 

4 kandydatów 
na premiera 

' Fran'cji 
w ciągu doby 

Bidault nie uzyskał 
inwestytury 

Andre Marfe 
próbuje szczł}ścia 

PARYŻ, 11. 6. 
Studentów, 

<;tóry odbę­
dzie się . w 
:sierpnw w 

· 8uka;-eszcie. 
NA ZDJĘ­

CIU: 

kampanii żniwn0-omtot.owej 
należy dokładnie i terminowo 
dokonywać tych wszystkich 
zabiegów, które mają znacze- W nocy z 10 na 11 czerwca 
nie dl<! przyszłych plonów, jak odbyło się we francuskim 
np. wapnowanie ściernisk, wy- Zgromadzeniu Narodowym 
konywanie podorywek itp. głosowanie nad inwestyturą 

dla Georges Bidault. 
przodujący 
metalowcy 
kombinatu 
metalurgi-

·znego Re­
.sitza, dla 

uczczenia 
Swiatowego 

Festiwalu 
Mlodzieży 
zwiększyli 
znacznie 
wyda,iność 

pracy. 

Fot. - CAF 

Specjalne znaczenie posiada Bidault nie uzyskał lnwe-
w bieżącym roku dokonanie stytury otrzymując 313 gło­
zasiew?w pop~onów be~pośre~-1· sów, podcza~ gdy wymagana 
nio po sprzęcie I na Jak naJ- przez konstytucję większość 
wiekszvch obszarach. 4 ł · 
Kładąc nacisk na obowią. wynosi 3~ g osow. * „ 

Prezydent · Auriol zwrócił 
się z propozycją sformowania 
nowego gabinetu do przy­
wódcy UDSR Rene Plevena. 
Pleven odpowiedział odmow­
nie. Następnie prezydent 
Auriol zaproponował utworze­
nie rządu Antoine Pinay'owi 
(partia niezależnych), który 
również odpowiedział odmow-
nie. 

Gazeta wojskowa wiernie 
towarzyszyła żołnierzowi pol­
skiemu na calym szlaku bo­
jowym, dodawała mu otuchy 
w dniach walki, głosiła mu 
prawdę o nowej Polsce niepo­
dległej i ludowej, zaszczepia­
ła mu ideę przyjaźni i bra­
terstwa z żołnierzami Armii 
.Radzieckiej, pogłębiała w nim 
miłość i wdzięczność do Ge­
neralissimusa Stalina, wielkfe­
go przyjaciela i nauczyciel.a 
Wojska Polskiego, wychowy­
wała żołnierza w duchu od­
dania władzy ludowej i partii 

·z frontu. watki o plan 
Na 5 dni przed terminem 

przewid:r.ianym w zobowiąM­
mach wykonała pla.q ilościo­
wy J wartościowy załog_a Za­
kladów Wyrobów Filcowych 
1n1. Kości uszki. 

WojeWódzkie eliminacje 

lek systematyc1nego prze­
prowadzania przez !rnmhje 
przy prezydiach rad oaro. 
dowyC'h kontroli przygo~o.wań 
do żniw i omłotów. Prl!t.Y­
dium rzadu u~t~li:o dziPń 25 
czerwca br. jako dzień goto­
wości do sprawnego pr1':epro. 
wadzenia kampanii. W tym 
dn iu komisje rolnictw11 i 
leśnictwa rad narodowych 
przy współudziale aktywu 
politycznego t gospod~rc~ego 
przeprowadzą dokładną kon. 
trolę pań~twowych i llrnin. 
nych ośrodków maszyn?wvch. 
warsztatów TOR, Pań,two. 
wych Gospodarstw Rolnych, 

W późnych godzinach wie­
czornych prezydent zwrócił 
się z kolei z propbzycją u­
tworzenia rządu do radykała 
Andre Marie. Marie udzieli 
odpowiedzi prezydentowi w 

10 dni czerwca organizatorce i wychowaw­
czyni naszych sił zbrojnych i 
wielkiemu budowniczemu 
Polski Ludowej Bolesławowi 
Bierutowi. 

w przemyjle włókienniczym 
W okresie powojennym ga­

zeta „żołnierz Wolności" go­
dnie kontynuuje swe tt'ady­
cje. Związana z i;yciem woj­
ska, stanowi poważny oręż 

umacniania siły i zwartości 
naszych sil zbrojnych, uogól­
nia doświadczenie w pracy 
szkoleniowej i wychowawczej 
poszczególnych dowódców, a­
paratu partyjno - polityczne­
go, organizacji partyjnych i 
ZMP-owskich, wychowuje 
folnlerzy na postępowych tra-

Po111t,eJ podalemy wykonanie planu n \O dni czerwca przez 
po'Zcze11ńl11e zaklady p1·zemyslu bawe\nianego w t.odzl l WOJ•· 
wćdz1w1e lćdzklm ... 

przędz. 
c eako­
przędne 

przędr. przędz. 
~•·edn•o· odpad tkalnie 
pl'Zęd ne ko we 

dycjach bojowych Wojska • 
Polskiego, walczy z niedociąg­
nięciami w pracy szkolenio­
wej i polityczno - wychowaw­
czej. 

ZPS Im. Stallna .,A" 
ZPB 1m. Stalina „B'" 
ZPB 1m. Stalma .,C" 
ZPS On. Mdrchlewskleąo 
ZPB im. Dziertynskleqo 
ZPB om. Luksemburq 
ZPB om, L•ebknecht.o 
ZPB •m. Dubo>1 
WZPB im. 1 Maja 
ZPB •m. Kun1ck1eqo 
ZPB om. 01crzet 
ZP.B Im. Harnama 
Łodzka fl«\ln„ 
ZPB om. I OywllJI 
ZPB om. Rewoluc jł 1905 r. 
ZPB 1m Saw•cJ"••J 
ZPB •m. Szyrnań1k•eqÓ 
ZPB im. W ałter a 
ZPB om, Bytomskie) 
ZPB •rn. Koczaskleqo 
ZPB 1rn A„mu Ludowe) 
ZPB w Pab1anlc1c.n 
ZPB * ZQ•flłr:ru 
Z.PB w Ozor..,owłe 
ZP8 w Zelowre ' 
ZPB •m. Nowotki w Plot~kowle 

92,8 

112,4 

103.8 
99,1 

102,4 

104,5 

101,8 

96,7 
ł00,6 

104.li 
100,4 
100,7 
99,3 

104,9 
103,1 
103,9 
97,9 

101,7 

101,4 
105,7 

93,7 
101 
103.1 
100,4 
103 
102.2 
99,5 

103,5 

103,4 

103 
106 

99.S 

100.6 
109,9 

W dniu 10-lecia „Żołnierza 
Wolności" życzę całemu ze­
społowi redakcyjnemu, wszy­
stkim współpracownikom i 
korespondentom dalszych 
sukcesów w pracy. Podnoście 
poziom centralnego 01·ganu 
wojska, -Zbliżajcie go jeszcze 
bardziej do wojskowego czy­
telnika, mobilizujcie żołnie­
rzy do ofiarnej służby i szko­
lenia, pogłębiajcie wśród nich 
braterstwo broni i idei z Ar­
mią Radziecką, służcie wier­
nie i sumiennie wielkiej spra­
wie nieustannego podnoszenia 
zdolności bojowej ludowego 
Wojska Polskiego - czujnej 
straży pokoju, naszych dzi­
siejszych osiągnięć i pięknego 
i;ocjalistycznego jutra. 

~.oru przet niektóre zaklady przemysłu wełatanego 

Minister Obrony Narodowej 

K. ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski. 

ZPW Im Waryńskleqo 
ZPW 1m. Struqa 
ZPW w Kot'sla•tynowie 
ZPW 1m. Ossowsk•eqo 
ZPW 1m. Kasprzak.a 
ZPW w Pabianic.ach 
Mai.ow1eckte lPW 
ZPW •m. D'łbrow•kleqo 
ZPW tm. P•etru11ńsk1eqo 
ZPW tm. Gwardu Ludowej 
ZPW 1m Sw erc1ewsk1eqo 
ZPW Im. Reymon1a 
t.ZPW 

Chłopi z gminy Będków ; 
spłacają dług wobec państwa 

Gmina Będków ·zajęla rów­
niei; w maju drugie miej sce 
pod względem wykonani·a. mie­
sięcznego planu dostaw mle­
ka, osiągając 103 7 proc. planu 

przędz. 
cze~ao· 
ko we 

'10.6 
120,ił 

108.& 
101,6 

przędz. 
zgrzeb· 
oe 

102.2 
101,4 
1U7 
101,6 
88,9 

113,8 
98.2 
93,3 

Trójka monterów 

z l.ódz/:iej Fabry· 

ki Urządzeń Tech-

ntcznych: Mar-

Do 1 czerwca br. gmina 
Będków pokryła zaległości w 
dostawach z ub. r. w 56 proc. 
W drugiej połowie maja chło­
pi z Będkowa dostsrczyli 
136,2 tony zaległych dostaw, 
które uregulowali w ziemnia­
kach lub zamiennikach. 

Pierwsze m1eisce uzyskała czewski, C~erwiń-
gmina Łaznów - 104,4 proc. 

Gmina Rdutów w pow. kut-
nowskim przoduje w dosta-

• r wach i:ywc:i. Do 8 bm. wyko-

ski i Zgórski, któ-

rzy pierwsi w za­

kladzie przystąpili 

do pracy według " OM U N I K ,\ T na ła r.na ?.0,2 proc. mies1ęcz-

I nego planu. nowyc~\norm. 
. Łódzki Ojrodek Szkolenia Pa~· Przodownikami w dost h 

tylneąo przypomina uczestnikom . awac 
cy~lu wykładów .. Ekonomiczne zywca. są; Wladysław Lewan­
problemy socjalizmu w ZSRR". te d?wsk1 z grom.~dy Augustopol, 
następny koleJoy wykład odbędzie Piotr · Zaremba z gromady Dąb. 
sit w sobotę, dn, 13. VI. 1953 r., rowice i Józef Stasiak z gro-
o qodz. 15.30, w sali M1ędzywo- 1 mady Kapy. Wypełnili oni jui: _ 
Jewódzklej Szkoły p„ ... ,.,JneJ, Al. ~-;e plany obowiązkowych do- I 
Ko:ic•uuki 65. I staw na bieżący rok. 19 

102.2 

100,4 
107,3 
102,5 
101,6 
102,1 
107,6 

103,2 
100,2 
101,1 
100,5 
100,8 
100,8 

104.4 
84,8 

102,7 

106,1 
102,8 

105,2 
96,5 

tknlnle 

92,3 
95,S 

102,5 

92,2 
102, 1 

91.7 
103 

ZA PRZYKLADEM ZPB 
im. MARCHLEWSKmGO 
W przodujących zakładach 

przemysłu wełnianego, ZPW 
im. Łukasińskiego, już od 
wtorku trwały wśród robotnic 
i robotników żywe dyskusje 
na temat możliwości skrócenia 
terminu realizacji zadań pól­
rocznych. Ostatecznie postano­
wiono, że tkalnia wykon'll pla!! 
za sześć miesięcy do 14, a 
przędzalnia do 15 czerwca. 
Załoga ZPW im. Łukasiń­

skiego nie pozostaje w tyle za 
przodującą załogą ZPB Im. 
Marchlewskiego. Przedtermi­
nowo realizując zadania pierw_ 
szego pólrocza czwartego roku 
Sześciolatki, przysporzy Ol)a 
na,szej gospodarce wiele tysię­
cy dodatkowych metrów tka­
nin i kilogramów przędzy. 
Załoga ZPW im. $wier­

czewskiego na cześć IV Kra­
jowego Zjazdu Włókniarzy 
postanowiła plan półroczny 
zrealizować do dnia 16 czerw­
ca, zadania lI kwartalu do 23 
czerwca, a plan za czerwiec o 
3 dni wcześniej, tj. do 27 
czerwca. Skracając tak znacz­
nie termin wykonania planów 
produkcyjnych zaloga ZPW 

I im. Swierczewskiego da do 
ko11ca pierwszego półrocza 
dodatkowe ilości przedzy 
wartości 2 milionów złotych. 

Nie tylko zakłady włókien­
nicze, ale również i załogi in­
nych branż Idą w ślady ZPB 
im. Marchlewskiego, posta­
nawiając przyspieszyć reali­
zację zadai1 półrocznych. I 
tak na przykład pracownJcy 
Wytwórni Sprzętu Mechani­
cznego postanowili plan pół­

roczny wykonać do 22 czerw­
ca , a plan · za II kwałtal do 
26 bm. 

zespołów artystycznych GS i PZGS. ·' piątek 12 bm. 

W 7.wlązku 'Z. IV Swiatowym 
Festiwalem .Mlbdzieży i Stu­
dentów w Bukareszcie oraz 111 
Kongresem Związków ZawJ­
dowych Zarząd Wojewódzki 
ZMP w Łodzi wespół z ORZZ, 
Wydz. Kultury Prezydium 
Woj. RN oraz Zarządem Wo­
jewódzkim ZSCh organizuje 
0Jojewódzkie eliminacje zes­
polów artystycznych. 

W eliminacjach weźmie u­
dział 48 zespołów recytator~ 

skich, dramatycznych, p : eślrl 

i taóca, muzycznych I chó­
ralnych. 

Eliminacje zostaną otwart,e 
Jutro, 13 czerwca, o godzin·e 
15, w sali Teatru Nowego w 
.Łodzi. W dniu 14 czerwca eli­
minacje będą się odbywały w 
salt Państwowej F1lharmonli, 
przy ulicy Narutowicza 20, Po­
czątek o godzinie 1 O. Zespoły 
które uzyskają w elimiru~ 
cjacb wojewódzkich naj. 
lepsz'e oceny, wyjadą na eli­
mina cje centralne. 

Jutro rozpoczynają si~ rów­
n iei; eliminacje zespołów tea­
tralnych. bdbywać się one bę­
dą przez 6 dni, do 18 bm. włą· 
cznie w salach: Wojewódzkte­
go Domu Kultury, Klubu Fa­
brycznego ZPB im. Marchlew­
skiego, Mlodzieżowego Domu 
Kultury. W ramach tych eli­
minacji zespół teatralny 
WDK wystawi dnia 14 bm., 
o godzinie 18 sztukę Barwiń­
skiej pt. „Proces". 

Ogółem w eliminacjach te­
a ttalnych bierze udzial ponad 
20 zespolów z terenu Łodzi l 
województwa • 

Wzrost wydajności pracy 
decyduje o naszych osiągnięciach 

Wielka akcja porządkowania norm I 
plac w przemyśle metalowym I bu· 

down.ictwie z dnia na dzień przybiera 
na sile. We wszystkich zakładach p1·acują 
kcmlsje norm i komisje kwalifikacyjnt. 

Coraz więcej robotników w peiu! uświa­
damia seble konieczność tej wielkiej re­
formy, dzięki któ1·ej mogą być usunięte 
najpoważnlejsze przeszkody na drodze 
szybszej rozbudowy dwóch pc•:lstawowych 
gałęzi przemysłu - przemysłu metalowego 
i budownictwa - odgrywających czolową 

rolę w tempie wzrostu całej naszej gospo­
darki narodowej. 

Któi z nas nJe chce rozkwitu na.szej uko­
chanej Ojczyzny, stałego i szybkiego wzro­
stu jej potęgi gospodarczej I obronnej, 
utrwalenia. pokoju, pe.prawy swoich wa­
runków bytowych? Któż ilie pragnie, aby 
wykonywana przez niego praca, dzięki po­
stępowi technicznemu, lepszym urządze­

niom i maszynom, stawała się lżejsza, wy­
magała mniej wysiłków? Każdy świadomy 
robotnik, który wie, co zna.czy postęp, któ­
ry rozumie, że w coraz szybszym postępie 
technicznym tkwią nieprzebrane źródła re­
ze,rw - popiera z całą energią reformę 
norm I płac. Reforma ta. oznacza bowiem 
wzrost produkcji, nowy etap w rozwoju 
przemysłu metalowego i budowlanego, a 
dzięki temu - stworzenie odpowiedniej ba­
zy między innymi dla rozbudowy przemy­
słu lekkiego i inny.eh przemysłów konsump­
cyjnych. Będzie więcej tkanin, dzianiny I 
konfekcji, więcej obuwia! Niższy będzie 
krnzt wytwarzania poszczególnych artyku­
łów dlatego, że produkować będzie się je 
przy pomocy lepszych, wydajniejszych ma­
szyn i urządzeń. Więcej traktorów, kosia­
rek, kombajnyw, sadzarek, siewników i 
innych masz~n otr.i:yma wieś. Wzrośnie 
produkcja rolna, przyspieszony zostanie 
rozwój spółdzielczości pro:liikcyjnej na wsi, 
Oto realne korzyści, ja.kie wszyscy wynie­
siemy z przeprowadzanej obecnie reformy. 

Podstawowym obc•wiązkiem organizacji 
partyjnych i Z\dązkowych, agitatorów i mę­
żów zaufania, całego al;tywu polityc7-nego 
i gospodarczego jest szczegółowe za.pozna­
nie wszystkich rc•l>otników z tymi ogrom­
nymi korzyściami, jakie w niedalekiej przy­
szłości przyniesie uporządkowanie systemu 
norm i płac w budownictwie i metalurgii, 
z korzyściami, jakie stąd płyną dla całej 
naszej gospodarlti na.rodowej, dla każdego 
zakładu, dla wszystkich ludzi pracy. -

' Od 'wielu dni we wszystkich zakładach 
metalurgicznych I na budowach pracują, 
spr.'ec:mo - techniczne komis.ie norm i ko­
misje kwalifikacyjne. W skład jednych 
I drugich wchodzą wybrani przez !'-alogi po­
szczególnych zakładów i oddziałów racjo­
nalizatorzy, przodownicy, przedstawiciele 
rad zakładowych I personelu technicznego. 
Komisje rmCi1wania wspólnie z działami 
kallrnlacJI analizują I rewidują normy. 
Kor.iisje kwalifikacyjne za.szeregowują 
wszystkich robotników do ocłpowicdnich 
grup, według Ich rzeczywistych umiejętno-

' 

ścl, według posiadanej wiedzy i doświad­
czenia. 
Są jednak przedsięblc•rstwa, w których 

na skutek niedostatecznej liości komisji 
bądź opieszałości, zaniedbania kontroli ich 
działalności przez organizacje partyjne, 
pi'zeszeregowYwanie postępuje zbyt powoli 
naprzód. A przecież większc·Jć robotników 
może i powinna Jak na.jszybciej rozpocząć 
pracę według noW)'ch uorm I taryfikato­
rów. Na przykład w Łódzkim Przemysło­
wym Zjednoczeniu Budowlanym do 6 bm. 
komisje kwalifikacyjne zweryfikc·wały yl· 
ko połowę zatrudnionych. .Jeszcze gorzej 
jest w frzedsiębiorstwie Urządzeń Klima­
tyzacyjnych, Łódzkim Przedsiębiorstwie Re­
montowo - Budowlanym, w Łódzkich Za­
kładach Remontowo Montażowych, w Ba­
zie Transportu I Bazie Sprzętu ZBM. Do­
tychcza.sowe opóźnienia. w pracach niektó­
rych komisji mogą doprowadzić do tego, że 
w następnych dniach, chcąc nadgonić zale­
głości, nie unikną one błędów w postaci 
mechanicznego zaszeregowywania jednych 
robotników, czy zbyt tolerancyjnego sto­
sunku do kwalifikacji zawodowych Innych. 
Do tego nie wc.lno dopuścić. Na sprawy te 
winny zwrócić '!>aczną uwagę organizacje 
partyjne i rady zakładowe. Personel tech­
niczny winien okazywać większą pomoc ko­
misjom kwalifikacyjnym, 

Bardzo pozytywnie oceniać trzeba fakt, 
iż rewidc.wanie I porządkowanie systemu 
norm l płac wzmogło aktywność robotni­
ków, Ich zainteresowanie się dyscypliną 
technologiczną, wzmogło chęć do doszkala­
nl3. się, do stosowania metod pracy radziec­
kich przodowników i racjonalizatorów, Jak 
inż. Kowalewa, Żandarowej I Agafonowej, 
Kolesowa.. W związku z tym, jak to ma 
miejsce na przyklad w Łódzkiej Fabryce 
Maszyn, w Zakładach im. Strzelczyka, w 
Łódzkich Zakładach Kinotechnicznych czy 
w M - 3, robc·tnlcy żądają od kierownictwa. 
przyśpieszenia realizacji planów postępu 

technicznego, lepszego oprzyrządowania ma­
szyn, likwidacji „wąskich gardeł", aby 
w ten sposób z góry zagwarantować sobie 
f stworzyć odpowiednie warunki do jak 
najwyższego przekraczania nowych norm, 
Są to wszystko żądania słuszne i obowiąz­
kiem kierownictw technicznych jest jak 
najszybciej im zadośćuczynić. 
Uporządkowanie norm i płac stawia 

przed całym personelem ' technicznym za­
danie włożenia maksimum wysiłku w 
usprawnienie organizacji pracy I poszcze­
gólnych prc·~esów technologicznych, wzmo­
żenia walki o postc:p techniczny, o szeroki 
rozwój ruchu racjonalizatorskiego. W tym 
też kierunku musi iść praca polityczno -
uświadamiająca l mobilizująca wszystkich 
instancji I ogniw partyjnych . 

Przeprowadzana c.'.iecnie rewizja norm i 
płac w metalu i budownictwie jest jednym 
z ważnych czynników wzrostu wydafooścl 
pracy. A od szybkości, z jaką będzie wzra­
stać wydajność, zalezą w decydującym 

stopniu wszystkie nasze osiągnięcia w dzie­
le budowy Polski silnej i zamożnej, Polski 
dc.~robytu najszerszych mas pracujących. 
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Po wyborach we Wlo~zech 

„Zawiodły nadzieje 
Waszyngtonu„„", 

- ·przyznaje „New York Times" 
NOWY JORK, 11. tl. 

PRASA AlVIERYKAI\rSKA WYRAŻA POW AZNE ZA­
N!FJPOKOJENIE W ZWIĄZKV Z W'YNIKAMI WY.130RóW 
~E WŁOSZECH. 

Rzym ski korespondent „New York Times" 6karży się, 
~e wyniki wyborów we Włoszech „zawiodły nadzieje Wa­
•zyngtonu, mimo że Stany Zjednoczone po drugiej wojnie 
światowej udzieliły Włochom pomocy na sutnę przeszło 3 
miliardów dolarów. Co trzeci Wioch - pi.sze korespońdent 
- głosowe.1 na sk1-ajne partie lewicowe". 

„Z 'pOlitycznego 
punktu widzenia 
-stwierdza dzien­
n ik - wyniki o­
znaczają , że ko­
muniści i ich so­
jusznicy - lewi­
cowi socjaliści -
wcląt je~zcze 
kontrolują, jak 
przed 7 laty, w!ę­
kSt!I CZQSĆ ro bot­
nlków włosk ich , a. 
ponadto mogą li­
czyć na poparcie 
milionów sympa­
tyków". 

„Otlily News" 

' 

• 
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Deklar~cja praw. kobiet 
iednomyślnie uchwalona 

, 
na Swiatowym Kongresie 

w; Kopenhad~e 
( 

Prz dstawldelki setek milionów kobiet uchwaliły jednomyślnie na Swiatowym 
Koniresie deklarację praw kol.liet, 

Wtzyttkim kobletom1 bez względu n.a ich rasę, na.rodo• 
woś~ j pozycj~ 1>połeczną - stwierdza deklaracja - powinno 
byc l)tzyinane prawo do pracy; prawo swobodnego Wyboru 
każdego zawodu i rodzaju pracy, prawo do piaStowanla 
wszelkich .stanow!sk administracy jnych i społecznych, ko­
bietom powinny być przyzrtane równe możliwości awan!'IU 
we wszystkich dziedzinach, równa płaca za równą pracę, 
równe prawo do Ubezpieczeń społecz.nych. 

Deklaracja proklamuj~ d3-
lej prawo kobiet do państwo­

we; opieki nad matką i dzie~­
l<lem, a wl~c prawo do płat­
nych urlopów macierzyńskich. 
W mJ11gt11ch, ośrodk.a~h prze­
myslowycl} i W.Il iach .rMleży 
budować w dostatectnej ll :i8~l 
zakłady l)ołożnkze, J)oradn · e 
dl.a kobiet i dzieci, żłobki 1 
!Jl'l:~dszkola. 

Deklaracja podkreśla konie­
cznosć zllilt!Wnienia robotnicom 
t·olnym równych praw z ro­
botn:cami przemy11iowytni w 
d.:..ledtlnl~ płac, ochrony pra­
cy, opieki Md matki\ i dt.iec­
ltietn, przywanle. kobietom na 
Wtl prawa do posl.adllnla i u­
tytkowani11 Z.ierńl. 

Delegacje 
z 67 krajów 
uczestniczyły 

~ 

w Swiatowym 
Kongresie 
'Kobiet 

Grzegorz Fitelberg 
Dzieje ostatnich 50 lat mu- · Witold LutoaławaJ.i 

zyki polskiej nierozer- laureat Państwowej 
iłwiata. Olbrzymie mJejsce w · 
swych programach poświęC. 
Fitelberg muzyce polski€j. 94 
m 'a sta poza granicami k r aju 
Slys:tały poli;ką muzykę pód 
batutą F1telberga. Wykon.at on 
utwory k ompozy torów pol­
skich na 176 koncertach za 
gran~cą , z czego 121 progra­
mów poświęci! wyłącznie mu­
zyce polskiej. Dzieła Karola 
Szymanowskiego wykonane 
były 180 razy, nieraz po kilka 
r:1.1 jednym koncerc:e. Te k lka 
liczb daje pojęcie o tym, jak ' 
potężnęgo i oddanego ambasa­
dora miała polska' twórcz°'c 
muzyczna w Grzegorzu Fitel­
bergu. 

walh .e Wląi:ą si~ z pootaclą Nagrody Muzycznej 
Grzegorza Fitelberga. 

Znaczenie jego dział.alnoś­
cl niełatwe jest do obj qcia. 
Pośw : ęclł on całe swe ży­
cie, całą m!>c i: wego potęż­
nego talentu dla rozwoju 
polskiej sztuki muzycznej. 
Dz cęk! Jego nieporównanym 
krMcjom, twó1'czość na11zych 
kompozytorów ukazała się w 
petnym bla..~ku na dz.iesi ąt­
k.ach estr ad koncer:owych 
łwlata. Olbrzymia większość 
.ńajwybltniejszych polskich 
dzuH muzycz.nycq powstałych 
w ciągu ostatniego półWie­
cz.a znalazł.a w F itelpergu 
Mtchnloneao wykonawcę 1 
lłlł!strudzonego propagatb­
ra, Mill! oh niezwykły dar 
udzielania czeg<>Ś z własnej 
wielkości każdemu z wykonywa.ny<:h przez 
siebie utworów. Potraf,! je Ukazać przez 
pryzmat swej wielkiej sztuki odtwórczej. 

l:>tlsiejsze ud!!jście tego wielkiego .artysty 
d<>tyka nie tylko nieprzeliczone rzesze Jego 
alucha<:zy i wielbic ieli, lecz także - i to 
szczególnie dotkliwie - naszych twórców 
muzycznych. 
Początki kari~ muzyc.-.nej Fitelberga da­

tują alij od t . 11194. Skomponował wtedy so­
rultę rt.a skrtYJ>ce i fwtep;an, za którą 'otrzy„ 
mal nAg1,6dę na konkursie w Lipsku. 
W 190-ł roku stanął Fitelberg po raz 
pierw.tzy" przy pulpicie kapelmilltrwwskim. 
nyryg:ował wtedy swą l gymf0nię. W dwa 
lata Ji(lznJ~j odbył .s ię w Berlinie pod dy­
rek<:ją Fitelberg.a pierwszy koncert ,,spółki 
Mkłlldowej Mlodej Polski w muzyce". Pro­
gram kón~ertu składał się z utwoi'ów Szy­
manowski.ego, Karłowicza, Różyckiego i Fl­
telbt'>rg.a. Od tego czasu mniej energii Jtiei·uje 
Fitelberg w stronę wł.asnej twórczości (naj­
bardziej ztu1ne •jego utwory - to i\'.>Oemat 
;il"ieśń o sokole", Rapsodia polska, trio) na• 
tomiaet za ł.AAadnicze .swe powołania uznaje 
kape~two, 

Długie lat.a stał na czele Fil­
hA-rmonil war5zawsklej, kl.dra 
zawdt.!ęcuiłti mu osiągnię­
cie swego wybitnego ~.omu 
artystycznego. 

W latach trzydziestych stworzył orkieetrę 
!!lymfoniczną Polskiego Radia, której .at do 
WOJny pośWię;::al ca łą swą energię i pasj ę 
kap elmistrza - pedagoga. Dzięki temu pow­
stał zeepół orkiestrowy, jakiego n i!! znała 
przedtem polska publiczność koncertow1t. 
W rolsce Ludowej znajduje Fitelberg ne­
rolne pole do dlliałalności. Obejmuje kierow­
nictwo wielkiej orkiestry .symfonicznej Pol­
skiego Radia w Stalinogrodrie, którą pro­
wadzi aż do ostatnich dni. Ten najwybitniej-• 
szy dziś pol;ki zespół symfoniczny zawd~ię­
cui Fitelber gowi ewe piękne Bukceay w kra­
ju i na występach w Czechósłowacji, Rumu­
nii i na Węgrzech w cz.a.s.ie pierwszego za­
gra nicznei:o tournee - koncertoweuo, jakie 
Grzegorz Fitelber g odbyt wraz z orkiestrą 
przez siebie kierowaną. 

prz:Vl)<lmlna. ze 
USA w ramach 
plDnU Marshalla, 
udżieliły Wiochom 
w ciągu ostatnich 
5 lat najrozma it­
szej pomocy gos­
podarczej i mili­
tarnej na sumę o­
koło e miliardów I 
dolarów. 

Swićl1owy Kongres Ko}jiet Dalt1at.a~Jfl ill<l& &epewni«!rla KOPENHAGA, 11, 11, 
wszyglJtlm kOl:illtom ayn.nago Dnia 10 bm. na końcoW"ym 

Na tę jego d1K:yżję wpłynęł.a n!ewąłplłwle 
bllska przyjazń: z Karolem Szymanowskim, 
w którego młodym wówczas talencie doj­
rzał od razu Wielkie perspektyWy na przysz­
łoM. 

Wielkim sukcese_m Fitelberga było tour­
neu po Związku Radzieckim, oraz J)Odróte 
do NRD, Paryta, Londynu, Ameryki Płd., 
gdzie rozsławiał muzykę polską. Wie.lkle za­
sługi Fitelberga dla t>Ol!!lkiej kultury uczd• 
iy wł.adze PolskL Ludowej, pttymając mu 
najwyższe państwowe odznacumia, zał 
Związek Kompozyt6rów Polskich - nada­
jąc mu członkóstwo honorowe. 

Smierć zastała Giu11orza Fit.elbet'ga w 
pełni jego sił twórczych, nawet - rzec by 
możne., u szczytu Ich rozwoju. Odejście te­
go wielkiego artysty i obywatela okrywa 
dziś ciężkEt żałobą wszystkich tych, którym 
droga jest kultura polśka i Jej p.rayazłość. 

1\if AR~Z 
WYUAHZ~~ 

Krytyczne 
rozważania 

l'tnwlekły kryzys rz11dow)/ 
wt Frilncj• 10~1.imnasty z rzQ· 
dM od r. 94$) dał prasie, riii· 
wet bur1UazyjneJ, pocllop dó 
1>ardzo krytycznych rozważ~l'i 
plltl allreHm rządc>w. ktoryrfli 
dy los w postaci amerykań­
ł.t<ieąo u90Justnlka11 obdarzał 
f'rancjt w ci1tqu lat ostatnich. 

l)z1e11nok „Mollllłi„ pollkre· 

w Kopenhadze 
NA ZDJĘCIU: od leWOt Eugenict Cottol't, Ntna Popoi.I/Il 

i Monika Fe!ton W prez1}1lium. 
P'dt .... CAil 

Narod)' • 
wierzą: 

.~o.kój ~ Korei 

l bl~rnego .5'fawa_ ~borczego posiedzeniu Swiatoweid Kon­
dil .w&zyetk1eh. orgańow wla-1 gresu Kobiet., która trwało do 
dt:y be:& ogramczeń i dy.skry ~ późny<:h godzin nocnych, 
mil'lacji, równych z mężczyz.- I prrewodniczą<:a obrad M. 
n~m.1 pr.aw obywatel&ki<:h w ' Rossi (Włoclly) odczytała tlcz­
dżl.edzmie m!ljątkowej, w dzile- ne depesze z pozdrowienlaml 
dzlrut pNIWI. awzeńakiego i dla Kongresu od kobiet Urug­
todz.lnrtdlo prawa do tworze- waju, USA, Paragwaju, S:twai­
nia 1 sw~bódheJ d.ziałalnośc1 cn~ii, C~i~, Anglii, .. Kanady, 

I d. @Jfioki'ł.tyć1.n. y<:h organiżacjl SyJamu i mnych krai.ow. 
kol'.liet óru udziału kobiet w Ze sprawozdll.nia komisji 
Innych oriart1z..acjach demo- mandatowej wyhikll, :fe w 
kratycznych. Kongrl!sie u<!zestniczyły 1.1113 

przedstawicielki 67 krajów. 
Prasę reprezentowało 45 ko­
respondentów 16 pal\stw. 

Kongres jednt>myślni~ u-

R~;yna się Więc długi ct,g występów 
FJt~lberga na dziesiątkach czołowYch ll!!trad 

Absolwenci szkół średnich 
mają możność studiowania 

nauk walnych dl~ roiwoiu 
• I O. 

śia, te w przedednlll konfe- b d a • renG11 na l'ermudach I w o-

bllczu mo%rl\lioścl narad 4 Illo· ę Zie przywrocony 
~~:~; !~~tu:::~~~~~:'.!~~ . • .. . 

Wszystkie te prawa - wsk.a­
tuj~ deklaracia - winny być 
r.aaw&-antowan• w drodze u­
atawodawczeJ i nalety stwo­
rzyć w!IZystkie nietbędne wa­
nmki dla ich faktycznej reali­
tacji.. 

ch Walił deklataeję praw ko• 
biet, rezolucji: aprobuJl\CI\ 
działalność śDFK oraz apel 
do kobiet wszystkich krajów. 

gospodarki narodowe) . ,,, 
W AltSZA WA, 11. 8. wyuzych / gzkołach rolni· 

by parlament wzl<\ł ąo za to. 
czym jest on w ł'zec:zyw1stoś• 
c1. mianowicie - za kryayS 
ustroju", Przez dluqle miesiące 
- pisze „Monde' 1 - francu•­
k•e &yc1e polityczne toczyc się 
będzlt poo znakiem falszywe-
90 "Vłc14u !IG . Palacu Ellzej­
>kl•łfo (ehod:tl tu ó wybory 
prezydenta Republiki, lllÓt'fl 
mają s1v odbyć wkrótce -
przyp. na.z.I a,11z1e ono bar­
dzie) niż kfedykolwlek para­
liżowane •ntryąami partyjnymi 
I strachem przed utrat, do• 
l•rDW, 

„ADy mleć dobrl\ politykę 
taąran1tzn'l - wywod~I cyto• 
w.thy dziennik, trzeba mi@ć 
l11Jpierw dobrą poi ltykf we• 
1'n91rzńą, •• Francja wanna po­
ilierać tych, którzy zrozumieli. 
u pewńec;jo dnia rrz~łla · bt­
a21e l!naletć ~pósób w•pólty• 
<!Ił i Pekinem; popierał 
Churchilla, ądy ż<\da on zbada• 
nia, co zawiera Wyciąq1i1ęta 
rtl<a ządu ra<lzleckleąo; win· 
M lbadat wraz ze sprzymle­
rHńcarni konkretne możhwo• 

: Cl foków Ań z . Vletnamem1 aby 
zl ikwidować kdhflikl, korelja 
elftar' s!llje sit dla naródU I 
j~qo !lliin~ mof61heqo cor1z 
bardziej mlażdil\CY··• Tr.•ll!c 
razy ąorazy od zlej poliiyki 
ject brak polityki„. 

gamoltryiyczl1e wywody bur­
tlliZ)f)neąo dzlehnll<A par')ls• 
kle40 mają w sobid dużo słu­

szno,o„ Chodzi jednak o '"· 
i• W'Ytlą~nąc FrantJę z „atlafl­
tjlck•eąo' f>lołA, die j•j MW<\ 
pOllłYkt Wewnętrznit I 1a,ra• 
nlczną - moąą tylko nowi 
1Ud:tle1 których nie ma, oczy­
Wi~ele, w szerec;jACh zfftaf• 
•ttallliowlll'lyCh pattll reakeYj· 
n)'eh, C1 nowi lullzie wyjśC 
moąą jedynie spośród dem<>­
kratów I patriotów fral'lcu~ 
klcłl, spośrci!I tych warstw I 
afer l'lltodu, które p11t1 prze­
wodem parill komun1&t)rcznej 
waftzą niezmordowanie o ni~­
Hll!th~ć I plll<6j, o pract I 
Cllleb dla maa llidowych. 

O tym wszystkim ~ rzecz 
IUna ~ „Monde" już nie 
ws~omlna, łudząc s le nAdzl.i-1-. te Jak i ś nowy Pi11ay, Pie­
\łlli czy Mayer napl'lwl tó, tO 
J••t ni• do naprawienia, usu· 
nie tó, co jest .n:c do usln1ię· 
da, zwyclę2y I pokona rlleu­
bł•ąane sprzeczno$cl ustroju 
llap11•111tyczneqó, zaqroaone­
qo coraz ąltba:aym, timłartel­
hym kryzysem. Ze wząiędu na 
f! tł1Ułzł!l11a I prżemllc:tęhia, 
Ulllokl-ytYk• „Mollde", eh.X 
ń• oqól trafna , fe1t bardzo 
połowiczn,a 1 traci wiele z• 
'Włj w.irtO$Ci. 

„ "'iebezpiecżny" 
człow iek: 

W an1efykańskim obozie 
dla depor!ow<1nyeh na ltills 
lll•nd Cs4dzony został bry• 
tyj1ki obronca pokoju -
Stuart Morris, który przybył 
do USA not za proszenie st<l­
warz)/9zenlll kWAl<rów, 2aop~· 
traony w wlzt w Jndow11 
ambasady amerykańsl<ie) w 
L6ttdyr1J<l, Przed wojn<\ Morris 
był duchownym anqllkańskim, 
pó1111ej z102y1 tt qoC!nośt. 

Nic d:&•w„eQo, te tak „nle­
fieaplełzny" cilowiek n ie żha• 
1.azl ąościny W kraju D"llesa 

" I Mac (:3rthy 'oąo. tamknlęto 
qo czym prędzej, by następnie 
wyprawie ciupasem na brytyj­
lkl brHą Atlantyku. 

B. 

Następnie Kongres dokona! czych - na zootechnice i me• 

Echa podpisania porozumienia 

Konieczne jest ro?JSzerzenie 
budownictwa mieszkaniowego, 
zwiększenie funduszów na po­
trzeby socjalne drogą reduk­
cii kredytów na cele woje!1lle, 
albowiem tylko dzięki podno­
szeniu poziomu życia ludnoś­
ci i utrzymaniu pokoju na ca­
łym śwlede można doprowa­
d2l ć do poprawy sytuacjl ko­
biet i zapewnienia ich s21częś­
liwej przyszło8cl. 

wyboru naczelnych władz. Szeroko otwarte są drogi na lloracjach rolnych - w u• 
~DE'K. W skład Rady Federa- Wyższe studia dla młódzi!iy ctelniach ekonomicznych 
ej! weszły prtedstawlcie)kl - prtMe wszystkim robotnl- na wydziałach !tatystykl I 

I S 6 k czej l chłopskiej - która u-
w sprawie • • • Jencow organizacj DFK z 6 rf.• kończyła szkołę Średnią. Ter- finansów w przemyśle; nil 

jów. mln składania Podań o przY- uniwersytetach na ma-
Wybrano równid komitet jęcie na wyżaze uczelnie upły• tematyce, fizyce filologii 

LONDYN, 11. 11, 

Od chwili podpisania w dniu 
8 cterwea br. porozutnle<11ia w 
sprawie repatriacji jeńców 
wojennych, prnsa angielska za­
mieszcza liczhe artykuly l ko­
mentarze na temat loczących 
się w Panmundżonle rokowań 
w sprawie zawarcia rozejmu. 

Ozienniki angielski!! pod­
kreślają, że zawarcie roz&jmu 
jest kwes·tią najbliżstyth dni, 
gdyż obecnie potosta!y do u.­
regulowania jedynie sż<:zegóły 
naLury admin.istracyjfiej, jak 
sprawa dostosowania wojskó­
wl'!j linii demarkacyjnej do o­
becnej linii frontu oraz spra­
wa ost.atecz,nego tredagowania 
oficjaln&go tekstu rozejmu. 
Jednocześnie jedMk dtlenniki 
angielskie zwracnją Uwagą na 
prowokacyjne pO~Urlit:cia kliki 
Li Syn Mana. 

Diliennik „Manche&ter Ou11.t­
dian" podkrC!śla m, !n., te po­
sti:póWailie Li Syn Mana i je­
go otoctenlti zal~ty wyłącznie 
od stanowiska USA. 

DziMnlki par:Yskie witaj~ t 
zadowoleniem podpisanie po­
rozttm(enia w sprawie repa­
triacji jeńców wojennych i 
wyrażają Mdzieję, że rozejm 
w Korei b~zie wkrótce za-
warty. . . 

„L'HUn'l!!.fi!te" pisże: „Swiai 
cały przekonał sill raz jeszcze, 
ze nie ma takiej siły, któr a 
mogłaby pokonać naród, 1.de­
cyd1>wany bronić swej wolno­
ści"„ 

„Liberation" podkreśla, ie 
podpii;anie porozumienia w 
!prawie ·repatriacji jeńców 
,,wywołało powszechne zatlo­
wolenie w stolicach wielu 
państw". 

Oenevieve Tabouis stwier­
dza w dzienniku „L'InfOl:ma­
fion", · ~e „porozumienie w 
9it)r&wle jeńców można uwa­
iać za pierwszy krok, który 
Ulotuje drogę rokowaniom 
mie(lty Wschodem a Zacho­
dem". „Rozejm w Korei -
p isze Tftbouls - można i trze­
ba będzie uważać za zapo­
wiedź rozwiązania ca!Okształ­
iu sp.Ornych proble!!'nów mię­
dzy Wsthodem a zachódem". 

MOSKWA, 11. 6. 

AGENCJA TASS- DONOSI 
Z DELHI: 

Dziennik „Times of India" 
omawiając pot O'Lumi&nie w 
sprawie repatriacji jeńców t>i­
~ fil- in.! LLi chwilą PTŻY-

wykonawczy SDFK, Przewod~ wa z dniem 20 bm. Wiele rosyjskiej. 
Młodzież, która obecnie 

"!liczącą wybrana została Eu- miejsc wolnych Jest Jeszcze kończy studia na tych _ waż-

wrócenia pokoju w Korei, 
sprawa dopus:1:czenia przedsta­
wicieli Chin Ludowych do 
ONZ znajdzie ~ię na pierw­
szym planie„. Jeśli pokój za. 
lriutntuje w Kocł!i, to odma­
wianie Chinom Ludo\vym pra­
w.a tlo zajęcia pnysługujące­

go im w ONZ m~ca będzie 
zarówno nielogkzne, jak i nieA 
słuszne". 

Swiat9WY KohgrM Kobiet 
wzywa kobli!ty cllłego świata 
dó ścisłej współpracy, do zor. 
ganizowatiej i niezłomnej wal­
ki o prawa matek, kobiet pra­
cujących i obywatelek. 

genia Cotton, a wiceprzewod• m. iil. na wydziałach, których nych dla gospodarki narodo­
niczącymi - przedstawicielki kierunki studiów są niezwykle wej _ wydzi.ałach świadoma 
01'ganizacji kobiecych: Anglii, watne. dla da'.sze(!o szyb~lego jest w pełni, ze ma prted so­
Węgier, Niemiec, Egiptu, Indii, rozwoi~ naszeJ. goM~.ark1 na- bą wspaniałe perspektywy. 
Hiszpartil, Włoch, Chlil, Nil!e• rodoweJ, a m1anow1c1e w u- 1 

rli, USA, ZSRR, Szwecji i Ja- czelniach technictnych - na ------------­
ponii. Sekretarzem teneralnYtn . mechanice, metalurgii, od­
ś[)FK: została Matie-ClllUde J~ lewnlctwie, agromechanice, 
Valllant-Couttirier. górnictwie l komunikacj i; w 15 patriotów 

Lud włosl{i zwyciężył 
Dobra, radośna wieść przyszła do 

nas z Włoch: po wYhotacli samo­
rządowych we F'rancil w kwiet-

niu br., w drugim już z kolei . w ielkim 
kraju Europy zachodniej wybory przy­
niosły porażkę reakcji - wzrost gło­
sów lewicy. 

Nic, ani setki milionów dolarBw, ani 
wśl!iekł11, wiele lat trwająca pr6pagan­
da nienawiści nie Zdołały osłabić par­
tii robotniczych, wokół których skupia 
się szeroki front narodowy walki prze­
ciwko reakcji, walki tJ p0kój, o nieza­
wlsłość narodową i sprawiedliwość 
społeczną. 

W&zystko, co było w jego mocy; przed­
slęowzlął chadecki blok rządóWy, aby 
osi !jgnąć w wyborl!ch ponad M proc. 
głos6w, b)' tyrt\ samym - ha mocy O­
szukaticzej ordynacji \vyborczej - po­
zbawić masy pracujące zflacznej części 
rcprezenta~ i uzyskać dwie trzecie 
m11ndat6w w izbie deputowanych, co 
umożliwiłoby mu rl!wizJę konstytucji 
w duchu faszystowskim. 

Pl'll:ez pięć lat działalność rządzącej 
chadecji i sprzymierzonych z ni~ · in­
nych stronnictw reakcji sklerowłlnll 
była wyłącmie przeciwko partii ko.­
muni&tycmej i socjalistycznej, J:)l'ze­
ciwko jedności klasy robotniczej. W 
czll~ ie kampanii wYborczej propliganda 
11ienawiścl doszła do ienitu. 

W walce swej reakcja czerpala slly 
również poza granlcami Wioch. W da. 
lekich Stanach ZJcąnoczonych arcy­
biskup NowegQ Jorku, kardynał Spell­
wan, wzywał w liseie pastmldlh 
wiernych swoich ·387 parafii, Wśt6d 
których znaczny procent 'tan<PW!I\ 
Wkwi, do wysyłania do ich todtlń we 
Wł~ech listów Mitujących U chadt!­
cją. 

Pani ClMe Luce, ambasador Stanów 
Zjednoczo-nych w Rzyrnie, wygłaatała 
pr zemówienia, w ktt>rych otwar~le gro­
ziła Włochom strzymaniem wgzelklej 
„pomocy" atn Ykai1skiej, jeśli de Ga­
s,Per l nie uzyska od,tlowiedniej ill'.Mcl 
głosów. 

. Z ró?katu :Watykanu ambot1Y 171't~„ 

' 

kształcono w trybuny ·wiecCYWe. Ze 
wszystkich ambon odczytywano listy 
biskupów głoszące, że niegłosowanie 
na chadecję jest gt•zech~tn , listy za­
wierające groiby kar piekielnych dla 
tych, którzy ośmielą Alij odda~ swój 
głos na li.Sti: partii komunistycznej lub 
partl! lewicy soćjalistycznej. 

Nic nie pomogło. Ani terror moral­
ny kleru, ani pałki policji, ani prze­
kupstwa, ani szantaż amel'ykański, ani 
przysłowiowe· 11cudy nad urną". 

Blok rządowy nie uzyskał 50 proc. 
głosów. Oszukańcza ordynacja wYbor­
cza nie może wejść w Życie. 

Na listę ' chadeckiej partii de Gasi>e­
ri'ego padło prawie 2 miliony głosów 
mniej niź w 1948 r t>ku, mi.o że w bi~­
żących wyborach ogólna frekwencia 
głosujących była znacznie wyższa. Po­
dobnie wszystkie sprzymierzone z nil\ 
partie poniosły klęskę: na przykład so­
cjaldemokratyczni agenci burżuatj! w 
r.u.chu robolniczym stracill w por6w-
1111Lt1lu z ostatnimi wyborami jedną 
trzeci, g10l!ów. • \ 

Wielkie ZwYcięstwo odniosły p~rtle 
robotnicze. O ile w 1948 roku na listę 
frontu ludowego (k()muni ści i Aocjall­
ści) padło łączrti~ 8.149.950 głosów, to 
obecnie nll parti~ kotnunlstyczną gło­
sowało 6.122.638, a na partię socjali­
etyc1mą 3.440.222 w ybol'ców, to 2:1naczy, 
ze około 2 milionów nowych wyłlotców 
Oddało $We g!o;y na partię komuni­
styczną I socjalistyczną. Pona d 35 pro­
certt ogółu wyborców głose>wało na par­
tie robotnicze w kre.ju, w k tórym anal~ 
fabetyzm i cletnnota, starannie pieli:g­
now11ne ptzei rządy burtua zyjne, obej­
mują z.naczną czl!ść narodu I W kra­
ju najllcznlejsz.ego i najbardziej wzpo­
litykowanego kleru, w kraju, którego 
:r.naczna część, bo całe południe, znana 
byla do .niedawna z tego, że proboszcz 
decydował o tym, jak rr.tją głosować 
parafianie! 

Wyniki 111 iedtie!nego grosO..Vania -
ro k>l.~ka Całej w!Ollkiej l międzytlll.t'O­
dow&j re~ tA> ~3. de Gł'M?ed'łlt• 

i Spellmana, Scelby i Clare l'.iuce, to 
kląska Watykanu, Bonn 1 Waśzyngto­
nu! 
Pi~sze kom~ntarze zachodnich a­

gencji prasowych brzmią minorowo. 
Arnerykaftska United Press pisze: 11De 
Gasperi będzie z pewnością narażony 
na powaZ.ne niepokoje w rządzeniu" . 
Brytyjska Agencja Reutera stwierdza: 
„Pan de Gasperi liczył na nową ordy­
nację wybor<:Zą. która umożliwić 
mu miała trwałą większość w izbie 
deputowanych. Obecnie jego pozycja 
będzie najprawdopadobniej dużo 
chwiejniejsza niż w ciągu poprzednich 
pl~iu lat. 'Ni~wodz~nie. w walce o 
pt~mlę większościową uczyni, jak na­
Jety <>Czeki wać, pozycję l;Ządu w no• 
wej izbie - w praktyce nie do utrzy­
mania". 

Natychmiast po wyborach „Unita" 
opublikowała oświadczenie przywódcy 
ludu Wl'Oilkiego, tow. Togliattiego. W 
ośWiadczehiu tym czytamy między in­
nymi: „Od.nieśli&ltty zwYcięs.two pod 
hllslami pokoju, demokcacji, sócjaliz­
mu. W&zylK!Y uczciwi Włosi mają więc 
podstawy, by radować się z tego 'l:WY­
clę!twa. Kraj mote być pewny, źe ca­
łlł potfl.11!\ naszej partii nadal stać bę­
dtie w słuZble · rtaJżywotnlejszych inte­
re11ów nasteg(l 'narodu". 

.Znactenie z,wyclęstwa · partii robot­
nt!zych we Włosz~h wybiega daleko 
poza granice tego kraju. Jest to zwY­
clęlltwo całego światowego obozu po­
atępu I demokracji, jest to zwycięstwo 
sprawy p<>koju, 

Wraz z ludem włoskim raduje łię ze 
zw;irclł!s·twa n1Urlirz warszawski, meta­
lowlec francuski, chłop chiński i ~oł­
l'lierz vletnamaki. Wyn11< W)'l:mrow we 
Wloszech dodaje otuchy l pewności 
zwycięstwa wszystkim b-Ojo..łnikom o 
pokój i wólność na świecie . Stanowi 
nowy dowód niezwyciężonej siły re­
wolucyjnego ruchu robotniczegt,, jest 
wlalktm wkładem. ludu wloskiego w 
dzjłiłó walki narodów o pokój, wolność I 
i spu.wiedliw~ć społeczną. 

J!'. z. ·. 

„ 

zachodnio­
niemieckich 
stanęło 

przed sqdem 
Jak donoszą, przed sądem o­

kręgowym w Dortll\.undi ie sta­
nęło 15 patriotów zachodnio... 
niemieckich, którzy oskarżeni 
są o udział w demonstracji 
protestacyjnej przeciwko ade­
n.auerowskim układom wojen­
nym - w grudniu 1952 r. w 
Essen. Agencja ADN podkreś­
la, że oskarteni z dumą mó­
wili o swej walce przeciwko 
wojennej polityce reżimu boń­
skiego. Jeden z nich, Kurt 
Foerster, oświadczył podczas 
przewodu sądowego, że kon­
stytucja daje nie tylko prawu, 
lecz, co więcej, zobowiązuje 
obywateli "Niemiec zachodnich 
do walki J)rzeciwko polity ce 
rozipętywania wojny bratobój­
czej, do walki o zjednoczenie 
Niem lee. Dlatego też - oświad­
czył on - żądam dla swych 
współo&karżonych i dla siebie 
natychmiastowego wypuszcze­
nia na wolno~ć. 

Delegacja 
związkowców 

Burmy 
odwiedziła 
Polskę 

Od dnia 8 bm. bawi w Pols­
ce przybyła na zaproszenie 
Cenlq1lnej Rady Związków 
Zawodowych 6-osobowa dele­
gacja zwlązkowców Hurmy. 

W dJniu 10 ł>m. goście bawi­
li w Stalinogrodzi&. 11 bm. 
Zwiedzill Qświęgm. _, e 

świat 
SUKCES $l'A.4JkUJĄCVCH AO.. 

iłOTHIKOW JAPOflSKIC" i 

Av•nc/a NeW-,ch Chin tlonotl • 
TOlcJo o · 4ukl:••i• odtil•sldnrm 
prze1: robotników szerequ nkł•· 
d6w przł!fn)'~lu ąórnlczeqo I pa· 
plernlczeąo, ltobotnlcy Układów 
„l'Urukawa" po 7-C!nlowym &tra)• 
ku zmu~ili pracodawcow do z~ 
spokojenia witkszoścl swych 111-
llan ekonomicznych. llobotnlC)I 
szerequ Innych zakładów prż._ 
nty1łu qórnlczeqo I papiernltztl• 
ąo wywalczyli częściowe zaspok.,_ 
jenie swych żądań. 

STRAJK NA PLANTACJACH 
BANANóW 

W republice Costa·Rk• trwa 
od kilku ani sitajk 5 łysiQey ro­
botnikdw plant~cjl llanańdW, na· 
letących do amerykanskieąó kon. 
ceł"nu 0 \:Jnited Fruit Company", 
Strajkujący domaąają sit popra• 
wy warunków bytu. 

BILANS HURAGANOW W USA 
~ 

Jak /ut donosiliśmy. nad 1ta• 
nem Massa Chusetts przesiedl 1111· 
zwykle ąwałtowhy huraąan, ktO. 
ry zbui'zył kilkaset domów I wy. 
rzl\dZił olbrzymie spustosxenla w 
mle.ście Worcester I Jeqo okoll• 
cach. 

l"odano otlcjalnle do wiado­
mości, że 86 osób ząinęlo pod 
qruzaml domów, a przeozf9 750 
odnloslo rany. 9 osób za9fn9lo 
bez wieści, a oi<Oło 7 tySlłtY 
łtracllo dach nad qlową. ~zkody 
materialne wyrządzone przet tiu• 
raqan są obliczone na 75 m1lio• 
hó>ł dolarów, z c;teqo 50 millll• 
nów w samym mieście Worcestel", 

RZĄD HINDUSKI ZWINĄŁ SWĄ 
PLACOWKł bYPLOMATYCZN,\ 

W POl(TUGALll 

Rząd hinduski postanowił zwi­
nąć z dniem 11 czerwca 1>r, •w11 
placówkę dypłott1atycZł1l\ w Llzbo­
r'lie. 

D•cytjt tł rząd hinduski pt>· 
w~iął w związku z tym, że rqd 
porluąalski r. '• zqodzlł sit na 
podjęcie rotmów w spr Kw le J)tz•· 
kazal'lla. Unii Hinduskiej J)Ośla• 
dłości portL'ąalsklch w Indiach. 

PENEtRACJA K"PITAt.U JAPOPł• 
SKIEGO DO EKONOMIKI 

SYJAMSKIEJ 

J•pońskl koltcern Hutniczy „Ja• 
wata" wysłał swych ekspertów do 
Syjamu w celu tbadańia zlót ru­
dy żelaza w tym kraju, Prace te 
związa~e są z planem zbudowa• 
nla w Syjamie japońsko - syjam• 
skich zakladOw hutniczych. 

Przew14uje alt, lt zaklady te 
11budowa11e zostaną. w Ci'IQU 2 I 
pól lat, 

PRZYGOTOWANIA W l'Nl>łAtH 
DO IV !WIATOWEOO FESTIWALU 

Mt.oDZl6tv I STUDEN1dw. 

J•lc donosi 11 Delhl aąenf J• No­
wych Chin, w Indiach trwaj" In· 
tensywne Przyąot<lwanla do IV 
swiatoweąo Festiwalu Mlodzlety 
i Studentów .w obronie pokoju I 
przy Jażni, ktć~y odbtdl:le się w 
MUk&r!SZtie. ,-

Przedstawiciele rótnych orqa• 
nlzacjl n11odzieżoW)fch I studeflc­
kich utworzyli w stolicy lnt!ll 
krajOW)f komitet przyąotowaw­
czy festiwalu. l<bmitet wetw31 
wszystkie orqanizacje młodzieżo­
we, studenckie, kulturalne i spor"• 
towe oraz hinduskie związki ta• 
wodowe do a ktywn~qo udziału w. 
pracach przyqótowawcaych. · 

STRAJK MURARZY 
W BERLINIE ZACHODNIM 

Od pruszle trzećtl tyąodnl 
trwa /uż strajk murarzy Berlina 
zochodnieqo. Aąencja AON d6· 
nosi , że w dniu 9 bm. około 400 
strajkuJ<\cych murarzy piklelowa• 
fo W9Z)'Stkie bud<>Wle, aby nie llO~-j 

• O'!ś~it clą 11ich łaml~l.!:iJki>"'-



, 
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n czerwca 1953 r. (Nr 140) 'GŁOS 'ROBOTNTCzy STR. 3 

Na feetiwal w Bukare~zcie N a co czekają 
organizatorzy grnp partyjnych i agitatorzy 
w Zakładach im. Strzelczyka 
Pisaliśmy onegdaj o pracy knmilłję społeczno - techn.łcz­

spoleczno • techntctnej kotni- nq, natomiast rada zakładowa 
~.i l norpiowan1.a w Z!lkł:Jd dch i,;rzyjęl.a jedyrne rolę obserwa­
tm. Strlelezyka, któl'a •Pri:zy- tera. 

da lqze, lepsze I st.ybue zao­
Pćtrzen i e naszych fabt',vk w 
nowe, piękne i Jak na j[cp8Zllj 
j a kości maszyny marki fab­
rycznej - Józefa Strzelczyka. 

AO. 

śc1e wywiązuje 6ię te swych Ważną formą politycznego 
obowiązków Jednak wprow.i- o.idzialywania na załOllę jest 
d i'.lin ie noWYt h hOtm n ie je.<j; propaganda wizualna I slucho­
Wyłącznie ~prawą admtnlstra- wa, prowadzona za pośrednie~ ----------~ 
cji. Jest to przede wszystkim t""'em gazetek sc iennyCh, bty­
wiclk a kamp1rni<1 · polityczna. ;kawie i rcidiowęzla. 

Chodl.l pnec 1eż o to, ~by każ- Niestety, w oddziałach pro­
dy robotnik byl w pełni prze- d•ikcyjnych można spotkzć 
konany o słuszności reformy komunikaty, hasła i afisze /. 
norm i PłBC. Choc:lzi o ie!lo L1b1egłego roku lecz nie ma ani 
stJ<:jali~ tyczny &toi.unek do j~Onej gazetki, ani jednego 
pracy, o dalsze budzenie ini- !la.~ła lub transparentu 0 ak­
cjatywy robotn iczej, o nleu• tu~lt1ej tematyce w sprawie 
stanny wzrost wydajności pra. norm i plac. 

Gospodarka węglem 
- to wazuy problern 

W katdym tekłłldtll!! produkcyjnym wre 11.rytęi:ona wat. 
ka o osz.cz~ność węgla O wła&ciwą go!;podarkę c i E!plną 
troszcz11 s i ę W9zyscy, począwuy od dyrekcj i, poprztz gtów­
nych energetyków, a skonczywsiy na palaczach. 

Inacz.oj, niestety, sprawił walki o oszczędne spalanie 
węgla prtedotawla sie w ZPB im. Armii Ludowej. Od po­
czątku 1953 r. do dnia dzisiejszego ·dtial gl ównego ęner­
getyka nie jest w stanie wykauc, cz.y w ogóle prze-pro>tva­
dza się u na~ oszczędność wę11la Całkowicie jc~t brak sPta­
wotdawczoścl. Kierownik kólłownl 11.lOjz.y Kręciarz, nre 
orlent11je się, Ile węgla spala się ń'liesięcznie i tłumaczy 
to niel'lioillwości11 watertia węgla, który jest <1ostarcz:auy na 
przyczepkach traktorowych, nie mieszczących s11: nr. wa­
dze wo:towej. 

W · malarni Zaklad6w Jedwttbiu Naturaltrego w M!lan6Wl<lu pod Wauzawą, 1ednrj z więk­
szych placówek tego l'<1dzaju w Polsce, maluje się ręczni• jedwo.bie. 

I • 

cy, o sprawiedliwe place w o czym świadczą te przy. 
stosunku do kwalifikacji i klody? Mówią one, że w za­
wysilku robotn ika, chodzi kladacb im. Strzelczyka nie 
wreszcie o to - 'by nasze fa- docenia się należycie pracy po­
bryki otrzymały .z rąk załogi litycznej, że cala akcja spo­
Zakladów im. Strzelczyka co- c1.y~a wylącznie na barkach 
raz w ięcej - coraz. lepszych administracji, że aktyw par­
maszyn. t~• jny nie pomaga dyrekcji w 

„.zws· w Chodakowie nie 
dostarcżają w terminie Je­
dwabiu, potrzebnego załodze 
ZPP im. Jurczaka do produk· 
cji? Towarzysze z Chodakowal 
Utrudńiacie pończosznikom 
lódzklm realizację Lch qlanówl 

z tego samego powO<'lu prawdop00obnie dział glówł'!e. 
go energetyka nie $porządta w~ale sprawozdawczości mie­
sięczne} o wyprodukowtmlu, zużyciu i ewentu~lnej oszczęd­
ności lub ,p1·zekroczeniu norm ~lektroenergii, pary, wody 
oru węgla. Brek ~prawotclawczośei działu głównego ener. 
getyka hamuje ogólną sprawozdawczość ZPB im. Armii Lu. 
dowej. 

Najwyższy czas, ażeby w dziale głównego energetyka 
ZPB im. Armii Ludowej zapanował porządek. 

NA 'lJDJĘCIU: malarka Danuta Bqk.ówna, kie1owmk artyttyci ny malarni, artysta . plastyk 
Irena DeW!tz i artysta-plastyk /renl! Janczewska prz}i pracy ńa.d projektem chustki - k.t6-
rq iakladowe kolo ZMP przygotowuJe na IV Swiatow11 festiwal Mtóditeży I Studentów 

w aui<areszcle. 
.ćAt - fot. Dąbrowfeckt 

w gminie Słupia 
już myślą o żniwach 

Pod pódmuchem ciepłego 
wiatru falują lany zbóż . żyto 
ma już kłosy, lada dt!efl wy­
kłosi się pszenica. Szytlko ros· 
ną zboża jare. Rolnicy · pielęg­
nują uprawy, tępią chwasty. 

Niejeden z chłopów myśl! 
'uż o Żniwach i omlótacfi.. 
Przegląda spr'Lęt gospodarski, 
planuje sobie, jakie nowe na­
rzędzia należy w bieżącym ro­
ku zakupić. 

V/ Polsce LUdowe3 trO!:ka o 
sprawne przeprow:i•ten!e 
żniw i omłotów nie jest 'ylko 
tro.!lką rolnika. O kampanii 
lniwno·omłotowej, o tym, aby 
11.ni JMen kłos zboza nie tmar­
nował się, myśli wtadza lu­
dowa. 

• • • 

wych, aby jak najszybciej żło­
żyli w PZGS zam6Wiellia na 
paliwo, , 

- Tak, to trzeba trobl~ na• 
tychmiast - przyznaje ln­
struktor rolny. Naleźy też zro­
bić plan przydziału mlocaril 
prywatnych poszczególnym 
gtomadom. Nie możemy do­
puścić, aby w jednej 11roma­
dżie pracowaly trzy tnłocar• 
nie, a Inni! grornady w ogOJe 
były Ich pozbawione, Jak to 
miało miejsce w niektórycb 
gminach. 

GOM w gromadach oraz cały 
aktyw. 

• • • 
GttJinny Ośi'Ol!ek Masz:Yno­

wy w Słupi mieści się w Lip­
cach. Jest tu pusto, gdyz w•r 
remontowane żniwiarki, sno­
powiązałki I grabiarki rozesla• 
no już do gromad. 

Obecnie pracownicy GOM 
przyjmują od chlop0w zamó• 
wienia na ptace maszyn 
źniwno - omłotowych. Po 15 
czerwca przy pomocy aktywu 
gminnego opr11cowany losta­
nie szczegółowy plan robót. 
GOM•owskie snopowiązałki 11 
młocarnie będą pracowały w 
pierwszym okresie hmpanil 
w tych gromadach, gdtie lst• 
nieją blok! nasienne, aby jak 
najszybciej przygotował' kwa· 
lifikowane ziarno do siewu. 

Jakze więc kieruje organiz.a- i:>rieprowaduiniu rewitjt norm. 
cja partyjna Zakładów im. MOwlą Ctle również. o zupeł. 
St.rtelr:zyka tą tak poważną tt:'!m oderwe1niu polityki od e­
b11tali14 polityczną i gospodar- konomiki w codziennej, prak­
C '.1.ą? Co robitt organizatorzy tym~ej pracy organizacji par• 
grup partyjnych i agitatorzy,? t;'jnl!j. 

Trzeba stwierdzić, że nikt Piszemy te 6łowa Po to, by, 
dotychczas nie przyst11Pił do wykazać Wam, towarzysze, 
I\ yja§niania robotnikom z.na~ met<llowcy, jak dale<!!! t;>ozosta. 
czenia rewizji norm i plac. l:ście w tyle za Innymi zakla­
Nikt nle rozwiewa wątpl two- ddmi w Polsce. W wojewódz­
!iri, nie rozbija wrogiej propa. twie stalinogrodzkim zalógi 
gandy. Wprawdzie przed kil- 1.zterech zakładów przeszły jUz 
ku dniami odbyła się w Komi„ na pracę według nowych 
kde Zakładowym narada or. norm. 
g.mizatorów grup partyjnych Dz.lęki czemu załogi Miko­
oraz mężów zaufania, lei:z kie- low&kkh Zakl.adóW Budowy 
rowmctwo partyjne rl!e kon• s z 
trolui'e przebiegu pracy poli„ Maszyn, ląs~ich <lkładów 

E'rzemyslowych, Bielskich Za­tyczno - uświadam iającej, W k 
coddziałach produkcyjnych nie Indów K-9 i inne pracują jU2 
widać w ogóle dzlałalnoścJ r..o nowemu? Dz.lękl łnicjaty-

k wte I bojowej postawie czlon-
poli tycznej cz.łon 6w partii na ków partii, którzy wlarnym 
tym odcinku. przykładem potrafili porwać 

W oddziale montażu orga. betpartyjnych, kt6rty nie stali 
n;zator grupy partyjnej, tow. na uboctu, lecz czynnle dopo­
Glowacz, zamierza twołać ze- magall w ptacy palityci.no•U• 
b~anie grupy dopiero wtedy, śwladam!ającej. 
kiedy komisji! normowania za. R:6wnlł!i u Wad lą te same 
kończy swe prace, Podobnie możl1woścl, również u was 
jE>Et w innych oddz i ałach. mofoa ju~ na niektórych od­
Wszystko toczy się tu żywio- dzi~lach przystuplć do pracy 
Iowo, a słowo partii, .;Iowo „ 
"rawdy, nie dociera do ludzi. wE<iług nowych norm, jak np. 
,., w wa.rsttatach meohanlcz-

A może Centralny zarząd 
Przemysłu Włókien Sztucznych 
tająłby si~ tll ~l'.>rawąL 

.„Cmtrala Odzletowt. nie 
chce odtbrać t Zf>Dz Im. Pla­
ter wyprodukowanych zgodnie 
z planem krótkich męskich 
kalesonów? Przecież prod u k~Ja 
n ie po~inna zalegać magazy• 
nów. 

-~.Ptacównicy l!łektrowtal Za· 
kładu „O" ZPB Im. Stalina 
nie móg:t się od lat doczeka~ 
~lotenia wentYlatorów? Czy 
Po to sprowadzono pięć wen­
tylatorów I przygotowano dla 
nich otwory - by denetwo• 
wać załoge elektrowni? 

„.W bazie nr I CETEBE sto­
suje s1ę system hllrtowe,o toi­
ładuńku samochodów1 które 
przyWóią towa.ry? Czy hle mo· 
ina wozów rozladowvwać na· 
tychmiast po !eh przybyciu? 
Przęci eż przy takim „systemie" 
samocllody w wyniku nlepo· 
Łrzebnych postolów nie Sii w 
pclnJ wykorzystane. 

(W~ k!l~••POflr1ertCJI '· Wasj. 
leW~Ml•J, z, CurneckleQO, $, Kl · 
1łotkleqo I ll~ltJ Mlogl GIAkl1·ow· 
ot ZPIJ trn Stslllle). 

S. KISŁOCKI 
ZPB Im. A1·mll !..udowe) 

Karły ,,Mój Plan" - doprowadzić 
du slannwisk roboczych 

Załoga Poludnlowo-LQ.dzkich Zakładów 'Remontu Ma­
szyn Przemysłu Włókienniczego chce skutecznie walczyć o 
przedterm inówe wvkonanie planu. Dątenia Jednak załogi 
są hah'lowane, 'Poniewat kierownictwo zakładu i ra<l~ 
zakładowa nie potrafiły do dnia isiejszego doprowadzic 
kart „Mój plan" do poszclególn. stanowisk roboczych. 
Zasadn iczo są opracowane plany akładu z rozbiciem na 
mies iące, dekad y i dni, ale, nies1ety, po~zczególni pracow. 
nicy nie zna.i~ tych planów i nie orlentują się, ile wyko„ 
nali w pop'rzednim dniu, a ile na~ży wykonać w dniu ble­
zącym. 

Chyba piahowanle wewnątrzzakładowe nie powinno słu­
żyć wyłącznie dla orientacji i:iracowników Biura Planówa­
nla. 

Kierownik działu produkcji, Maksymilian Kamińskl1 
tłumaczy brak kart „Mól plan" na warsztatach hierówno­
mietnyin otrzymywanlem ptzez zakład ódlewów, dośtar• 
czanych przez inne zakłady . To tłumaczenie nie usprawied­
liwia jPdnak braku k11rt .. Mój plan" na warsztatach, ponie­
waż, Jeśli nawet tsfoleje prodt.lkrja Innego asortymenlu, win~ 
ny Ont tak samo l:ńformować pracownik.a o jego codzien­
nych tlldAniach. 

Dlatego teł. rada zakładowa l kierownictwo winny po­
ważnie zatro~zczyc s i~ o to, ażeb.v Z8loga znała codzienne 
zadania produkcyjne i mogla je pomyślnie realizować. 

Z, t.ACZKOWSKl 

Letnia drzemka świetlic Wiceprtewodnlczący Prezy­
dium GRN w S!Ut>i (powiat 
1kiernJewicki), Marian Mikina, 
wrócił właśnie z powiatowej 
narady, na której omawiane 
były przygotowania do akcji 
żnlwno·omlotowej. Uzgadnia 
on obecnie z inśtruktorem 
rolnym Prezydium GRN, Hen­
rykiem Majem, plan robót 
przygotowawczych w gminie. 

Miklnll I Maj ustalają, że 
już w czwartek na naradzie 
sołtysów trzeba przypomnieć 
o sprawie pomocy Al!siedzkiej 
Wprawdzie już wiosną, przed 
akcJ4 siewną, ułllżono plan po • 
mot:y' sąsiedzkiej na cały rok. 
Teraz jednak, przed n~ocho­
dzącymi foiwami może tu l 
ówdzie zaistnieć nowt ko­
nieczność udzielenia pomocy. 
Sołtysi mustą więc na zebra­
niach gromadzkich przypom· 
nieć· o Obowiązku udtlelania 
pomocy s11siedl1kiej 1 priyjąć 
nowe zgłoszenia .. 

Wyznaczony zo~taje następ. 
nie termin narady aktywu 
gminnego dla om6wlenll1 akcjJ 
żniwnej. Wezmą w niej udzisl 
członkowie gmlnne! komisji 
rolnej„ soltyśl, pełnomocnicy 

W akcjl Wiosenno-sl~wnel 
GOM w Llpcat:h wykonał swe 
plany z nadwyzką. Teraz, w 
czasie przygotowań do kantpa• 
nil 2nlwneJ , już wielu chlopów 
z gminy Słupia itglosilo zamó­
wienia na maszyny OOM ·ow­
skie. Wllldzą· oni bowiem, że 
muzynowy sprzęt zb!>Za ł ma• 
szynowa młocka nie tylk<l 
ułatwiają pracę ctłowleka, al~ 
wykonują robot41 lepiej I sz.yb­
ciej. 

Na oddziale mechanicznym nych, w narzędziowni Itp, :Z. 
- obok agitatora, tow. Perda- inicjatywą winni wyjść ctlon­
M - pracują dwaj młodzi frt- kowle partit. Za Wasz.vm przy. 
zt>rzy, Franciszkański l Zimon. k1adetn, towarzyii e, organlta- Zycie •wietlkowe? Owszem, 
Svrawa norm „lfbiła" Im się tot'zy grui:i partyjnych, aglta- ale tylko zintą. No, mgtll Jll.SZ­
o uszy, ale nikt Im nie wyja- tt•rzy 1 aktywlki twhjzkowl, cze jesienią. Natomiast w le· 
śnia , że robotnicy warsztatu pójdą bezl)artyjn! robotnicy. de nie ma 0 tym mowy. Kie• 
m~chanicznego bardzo poważ- Wasza postawi dec.vduje Nie- dy robi ~łę c!el)lo, ze •wietll­
ni.,. skorzystają na rewiiil chaj inicjatywa, rzucona przed cy wszyscy uciekają na p0-
nol"m i uporządkowaniu sys• dwoma dhlaml przez or• wietrze. Do lasu lub parku. 
temu płac. 11iinizatora grtJpy P•rtyjneJ, Żupełflte zroiurrtliiłe I Utasad• 

O braku wszelkiej lnic'jaty. tow. Faldrowicta . •tanie &ltl nlone Jest, te tatem życie w 
"'Y ze strony organizacjl par- · t'd!ęznym wetwanlem do ln- świetlicy umiera. _ z ta­
tyjnej świadczy m. In fakt, r.tvwlclllalnej rewłtjl norm, do 

/ 
doWYch. Kierownicy św!etlk 
UWdll)lj takt oslab1enia pracy 
w świetlicy w miesiącach let­
nich za „zUpelhre nor~alny", 
Usprawiedliwiaiil ,:o „warun­
kllrni obiektywnym!" I nal· 
ctęśclej hie robią nic, aby 
frekwencję w łwtetllćy l:lłrzy­

' mać. All! et y letntlł drzemka 

Gdy tylko jest w Łodzi, za\V· 
sze choć na parę minut wpad­
nie do „swojej" świetlicy, cie· 
kaw co się tu teraz dziP.je, .iak 

1 PliliCltją, jak się uczą młócilzl. 
A mtodzi - lldzisław Kas­
przycki, Janusz Szulc!, Ge'no­
wera Dzierżawska , Wie~lawa 
Domińska , przewodnicząca ko­
la ZMP. Sabina Pietrasik i inw 
nl, nie prńtt'luJą Piękne, sta­
ranhle wykonane ggzetkl 
śclehne, plansze, wykresy o. 
brazU .iące osiągnięcia produk­
cyjne Zllkładów i rozwój ru­
chu rac,lonallzator9kiego, po­
pularyzujące nowe metod.Y 
pracy, ukazujące ezołowych 
racionalizetorów i przodown;. 
ków - to Ich dzieło. NieiMen 
"'11eczór poświęcili także n1 

- Jestcze dzisiaj - mówi 
MikJna - musimy Wysiać ·za­
wiadomienia do prywatnych 
właścicieli motorów spalino­
wych i agregatów omloto· J. WOLDAN 

ie zebranie tokarzy, na którym nowego, rncjałtstycmego sto- kim idtnlem ciągle Jestcze 
omawiano uąadnlenie· rewizji sunku do pracy, do walki o tnotna sill spotkać w bardzo 
li<•rm, zwołane zostało priez "Wzrost wydajności pracy, o wielu świetlicach przyzakła-

w śwletiicy jest Istotnie nie­
uniknlont ? Na to pytanie 
nJech11j ~powledtą fakty. 

Mimo c i epła I pogody frek-

o wzmożenie ofensywności naszych organizacji partyjnych 
w1mcja dzienna w świetlicy 
Łódzkich Zakł11dóW Ptzemy­
slu Wełnianego wynosi od 70 
do 80 osób W !{łubie Fabrycz­
nym ZPB im. Stalina - okolo 
150 osób, w świetlicy ZPB im. 
Dubois - 30 do 40 Osótl. Ale 
świetlice przy ZPW irn. Wa• 
ryńskiego, ZPW im. Swier­
czewsklego, 1'n)' Za k l;idllćh 
im. Ossowskiejłb, ZPZ lrrt, 
Wiosny LudOW t przy więk­
szości zakladó.w pnemysłu 
dill)Wlarsluego swll!cl\ puslklt· 
mL ' ' RozwJ.fając mar slstowską nauki: 

o watce kfa.sowej, Lenin 1 Stalin nie­
jednokrotnie podkreślali decydU.fące 
znaczenie, jakie posiada ldeologlcz­
n.v front walk\ klasy robotniczej. 
,,Zagadnienie przedstawia się t.Ylko 
tak: ~ pisał Lenin w swoje.i pracy 
„Co robić?" ~ ideologia burżuaz.v.i­
na, czy socjalfstyczna. Nic pośred­
niego być nie może.~ Dlatego tez 
wszelkie pOmnie.fszanłe ideoloJdl so­
c.ialistyczne), wsze! kle odsuwań ie 
sfę od nie) oznacza wzmocnienie 
ldeológ'J! bUrżuazvinei". 

Zagadnieniu ideologlczne.110 WJ• 
chowania mas poświęcił towarzvsz 
Bł~rut wiele mle.lsca w sw.vm refe­
racie na VIII Plenum Komitetu 
Centralnego. Wskazując na wielkie 
1 odpowiedzialne zadania, jakle sto. 
iii przed nasz.Ym·narodem, towarz}!!Z 
Bli!rut podkre@lił, te: „Musimy nle­
uttannle pOdr>ooić swój poziom i 
tteśi: naszej pracy politycznej 
wśród mas", ., a tego nie można o. 
siągnąć „bez nieustannego podno­
szenia swej wiedzy, swych kwalifi­
kac.J! pot\tycznych·, bez ulepszeni~ 
gzkol&rlia Ideologicznego kadr par­
tyjnych, bet pol{łeblania sWYCh stu­
diów teoretycinych''. 

WCIELAJMY W ŻYCTE 
WSKAZANIA Vlll PLENUM 

KC PZPR 

SpóJrzrtlJf, J&k Wygląda ofensyw• 
ność łódzkie.! OT!!.anizacJI partyjnej 
na !roncie ideologicznym. 

lrt Łódzka J(onl@rencja Partyjna 
· wskazała, te w okr~ie ostatnich lat 
nast~iło poważne ubojowienie na­
sz&] 'grganizacJI w w~lce z przeia• 
wami obcej ideólogii, podniósł się 
poziom Ideologiczny członków par­
tii. Z każdym dniem wzrastll Jed­
noś~ całego naszego spoll!Cz"'1stwa 
skupioneljo we Froncie Narodowym 
wokół naszej partii, a .Jedność ta 
jest niezbędnym w~runk i l'tn reali. 
zacji porywających zadań t'roliramu 
Frontu Narodowego, zad~ń. które 
wymagają pełnej n'IObilizacji 
wszystkich twórczvch sił tkwią­
cych w maFa~h ludowych, wvko­
rzystania wszystkich uzdoln len ! 
talentów. cale.i energii na~zel(o na­
rodu dla wielkiego d;dela socjall-
1t.vr.znel!o budownictwa. 
Powiązanie par tii • rnaE'aml W?.ro• 

tło nle tylko dlatego, że podniósł się 

na froncie walki ideologicznej 
poziom ideologiczny naszej Grganl• 
zacjl, ale również dlatego, te wzbo­
gaciliśmy formy jlrflCy z l:lezpartyJ­
nymł. Pokazała to l'.>rzede wszyst­
kim .kampania wyborcza do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
orat ostatnie miesiące, kiedy to roz­
winął się olbrzymi patriotyczny 
ruch długookresowego socjalistycz­
ne~o wsp6lzawodn!ctwa pracy. 
Potężny ładunek ldeolol(iczny, za. 

wlltty w materiałach XTX Zjazdu 
KPZR or~1. prtł!rabiAl1ie materia­
łów VIIl Plenum KC 11aszej partii 
wpłynęło w dużej mierze na oży. 
lvienie i wzbogacenie życia poiltycz­
nego potlstawowych organizacji par­
tyjnych. l-Jastąpiło wh:ksze nasyce­
nie h'eAclą polityczną zebrań par-
ty Jnych. r 

WALCZMY O GŁĘBSZE 
tlPOLIT\ICZNrnNJE PRACY 

PAR'l'\'JNEJ 

Stanisław Siewierski 
sekretarz Komlletu t.Odzklego PZPR 

czucia wielkości I wa~noścl Jego 
pracy w ogólhym wysiłku cale.1 za. 
łogi i c11łego narodu - to na.fsku­
tecznieiszy środek walki o rozwój 
iśocjifli6tjrcznego '\v&pólz.awodniotwa, 
o stały wzrost wydajności pracy. 

O WIĘKSZĄ OF'ENSYWNóSC 
NASZEJ AGITACJI 

Tam, gdzie nie dociera nasze sio. 
wo, nasza Ideologia, powstają wa. 
runkl dla wzmożenia działalności 
wroga, dla wzmocnienia jego od­
działywania na ludzi nieświado­
mych i cpwiejnych. A przecież i O 
tym również, pod wpł.vv.rem na­
szyc.h sukces6w pólitycznych I go. 
spodarczych, często zapomlnaią na-

Jak jednak stwierdziła Konferen- si towarzysze. Walka klasowa w 
cja - co ezczególnle podkreślił w okresle przejściowym coraz bard7.lej 
swoim przemówieniu sekretarz 1{0 • się zaostrza. Przecież nasi wrogo. 
mltetu CMtralnego naszej partii, wie, zarówno niedobitki klasy ob. 
tow. Zambrowski _ w nasze.i pra. szarników l kapit.alistów, jak I Ich 
cy partyjne] występu ,h1 jeszcze pew- poplecznicy, w&zelkimi środkami 
ne objawy niedootetecznego upo!i. stara.Ją się zahamowac nasze bu. 
t.vcznienla, a niekiedy nawet i od- downictwo socjalistyczne i nasz roz-
polltvcznlł!nla , wój. 

f>rzykladem tego jest nledocenia. W niektórych organizacjach par-
nie tAgbdniefl lytuacji mifldtynaro- 1;yjnycl1 brak ofensywności \(jeolo. 
dowej w niektórych nasz~ch ogrtl- gicznej przei~wia się w niedosta. 
wach partyjnych I n i epełne wyko- tecznvm zwalczaniu gapiostwa i ga. 
rzystanie agitatorów partyjnych dtllstwa, co ułatwia działalność 
betpart.vJnyoh w 1'tac.v wyjaśniają- · wroga klasowego. ~p. w Zakładach 
cej :iródła I przyczyny wydarzeń Mechanicznych im. Strzekzyka, 
międzynarodowych óraz w słabej gdzie w związku z wprowadzeniem 
popularyzacji osiągn!~ć obozu po. ' zmiany systemu plac l norm nie­
koJu. demokr11tii I socjalizmu. którzy nieuświadomieni robotnicy w 

Objawy pewnego o9łabienla naszej oddziale montażu powtarzali różne 
ofensywnofol na froncie tdeologicz- plotki, oritan lzacja partyjna zamisst 
nvm przelawiaJą się również' w ten pomóc wyiaiinlać robotnikom ko­
sposób, ze w niektórych organiz.a- nlecznośll zmiany norm, unikała 
cja(:h party )n)'C'll, jak- np. w Zakla· rozmów na ten temat z b!'zpartyJ. 
efach Im Okrtei czy śzymat'lskiego nyml. W Fabryce Maszyn Wlókien­
J)raca politvttna je~t i:irowadtom!t niczych nasi towarzysze na skutek 
akcyjnie, nlesystematyc:>.nle. Spo- s!abeJ pracy polityczne.! dopu8cłll do 
tykamy równjet I n~ na9zym tere- s7.erzenia si~ wrogieh teorviek prze. 
nie to, o ~Yrń mówił towarzysz ciwko zm ianie norm. W niektó• 
Bierut na narad7.ie aki:VWU węglo- tych zakładach przemysłu wlókien­
wego w Stallnogrodtie, te oddziela niczego or~anlzac.ie partvjne nie 
się walkll o plan od stałej pracy po. zwalczają należycie niebezolecznvch 
lityczno-uświadamiai•cej A prze. przeiawów llberallzmu 1 tolerAnrii 
clei nleu<tanne. serdeczne I proste wobec drobnvch kradzieży. Zbyt 
tłumaczenie robotnikowi polityczne- mało I zbyt powierzchownie pracu­
go sensu j~go codziennego trudu Jemy Jeszcze nad wychowaniem 
przy maszynie, budzenie w nim po. spoleczeństwa w duchu pełnego ~-

• 

szanowania wła11noicl społectnej ł 

stworzenia atmosfery powszechnego 
!)otępienia ty~h. któfi:y naruszllill 
mienie społeczne. Nie wykorzystu­
jemy w tym celu naszych radiowę­
złgw fabrycznych I gazetek ścien­
nych. Niedostateczny zakres mają u 
nas odczyty swiatopogiądowe. „Je­
szcze bronią się przed wtargnłęciell\ 
noWych Idei - m6\vil na VITI Ple. 
num towarzysz Bierut - state, wte. 
kowe nawyki myślowe, wrioiońe od 
dziecka odruchy uległości i p0kory 
wobec całego misterne10 gm~chu 
średniowiecznych poglądów. Lecz 
nowe życie i nowe idee szturmują 
nieustannie''. 

Nasae Organizacje partyjne, nasi 
towarzysze powinnl odegrać decy. 
dującą rolę w tym zwyCit:stwle no­
wego ńad starym. 

SZKOLENTE PARTYJNE 
- PODSTAWOWY ORĘŻ WYCHO. 

WANIA CZŁONKÓW PAlt1'1I 

Aby nasza partia mogła ~kona~ 
stojące prtt!d nią zadania w prte-
kszta !canlu · świadomości całego 
spoleczel1stwa, członkowie partii 
muszą nieustannie podnosić swój 
poziom Ideologiczny, swój hart po­
litycz.n)', awojĄ aktywnośó we 
wszystk~ch d7.ledz:lnach naszego bu. 
downict\/a, Wzrost poziomu Ideolo­
gicznego I uświadomienia politycz­
nego naszych kadr jest nle~będnym 
warunkiem dla rozwinięcia wzmo­
żonej ofensywy na froncie walki 
Ideologicznej. 

Trzeba, niestet.v. stwierdzić, te 
mimo niejednokrotnego podkreśla. 
nła tej sprawY prz.ei Komitet Cen­
tralny l kierownictwo łódzkiej or­
ganizacji, szkolenie ideologiczne w 
niektórych naszych organizacjach 
partyjnvch jest nadal nledoce.nlane. 

Znajduje to swó.i wvraz w niskim 
procencie aktywu. objętego szkole. 
niem, .iak to jest np. w ZPB Im Ku. 
ntcklego, gdzie na skutek sl;ibej 
frekwepcji zeFpf>.ł szkoleniowy prze­
rwał pracę. 

W Zakładach Włókien Sztucznyeh 
bezpartyjni nie bi orą udziału w 
szkoleniu . gdy~ klerownłl'fwfl orga­
ni ~ acii partyjnej zalo7.:vlo z ~ńry, że 
onl I tak nie · dadzą redy W Zakła­
dach im. I Dywizji Kościu szkow­
skiej szkoleniem nie objęto wcale 
kandydatów na członków partii. Ta. 

' ' 
kich przykładów można by było po­
dać więcej - świadczą one o tym. 
że kierownictwa nlektóryel'I orga. 
nizacji part)"Jnycb nie doceniaj~ Je­
szcze należycie znaczenia walki ide­
ologicznej i priygotowania do tef 
walls:i członków partii. 

WIĘCEJ TROSKI O DOBÓR 
WYKŁAOOWCOW ZESPOŁÓW 

SZKOLENIOWYCH 

Jesteśmy w przededniu zakończe­

nia roku szkolenia pa rtyjnego, o. 
becn ie przy podsumowaniu ćalorocż­
nej d:ilallllnoścl szkoleniowej na~e 
organizacje partyjne powinny J!!łę• 

biej niż kiedykolwiek uogólnie dobre 
doświadczenia w dziedzinie szlrnle. 
niowej, przeanalizować braki I nie­
dociągnięcia na tyrn odcinku i przy­
stąpić n iezwłocznie do przygotowa­
nia nowego roku szkolenia partyj. 
nego. Głównym naszym zadaniem 
w tej dziedzinie jest powiększyć i 
ulepszyć skład kadry wykładow­

ców. 
Zderzają · !lę I u n!ls wypadki, te 

zajęciami kierują ludzie nie przygo­
towani, stojący na ni skim poziomie 
ideologicznym, którzy nie reagują 

na popełniane przez słuchaczy błę­
dy ideologiczne. M11simy odmło­
dzl6 nasza kadrę wjrkładowc6w i 
bardzie.I powlążać s~kolenie partyj. 
ne z walką o wykonan1e naszych 
planów produkcyjnych. Na wykła­

dowc6w w nowym roku szkulenio­
WYm musimy dobr:ić najlep.~zych 
naszy ch aktywistów spośród p:-zo­
downików pracy i inteligencji tech­
nicznej, których trzeba przeszkolić 
na seminariach dla wykładowe~. 
by odpowiednio pr1yi:otować ich do 
stnJących przed nimi Uldal't. 

Aby umocnić Front Narodowy 
aby zrealizować jego wielki Pro. 
gram, musimy codziennie wzmagać 
ofensywność na jednym z głównych 
frontów naszej walki klasowej ~ 
na froncie wal ki Ideologicznej. 
Główną silą w walce o socjalizm 

jest nasza J:'B rtia, któr?, , jak uczy na€ 
towarzysz Bieru t : „rośnie w 'ń'.ielką 
s itę s1'ołecmą przez wzro~t uśwl s­
domienia polltvcznego każdego z Jej 
człortkÓW; przez wzrost jego aktyw. 
noścl społecznej, iego poziomu ideo­
logicznego, jego oddania, ofiarno­
ści i poświęcenia dla sprawy par­
ttl". 

Z czego to wynika? Odpo­
wiedz )cit prosta. Oto świetli­
ce, w któryl'h zytie wre przeż 
cały rok, których kierowni·:y 
umieli znależć najwłaściwsze 

. formy pracy, przyci<1gnąć i 
zainteresować młodzież zakta­
du, wychowac sobie kolektyw 
świetlicowy, te świettłce I la­
tem nie uskar2:aj11 się na słll­
bą frekwencj,. Weźmy dla 
przykładu świetlicę Przy Łódz• 
kich Zakładach Przer11ysłU 

Welnianego. W biUrku kierow• 
nika Czesl<twa Klirnczewskte• 
go leży plik kartek. Mniej· 
sze, większe, jedne zapisane 
ół6widetn, inne - bardzo sta­
rannie - atrań11!nteh1. Nri nie­
kLórych Widnii!Je jeden pod­
pis, na innych kflka lub kll­
k~naście. Cóż to za kartki? ~ 
„Przepraszamy barclzo za nie• 
właściwe zachowanie się w 
świetlicy, Przyrzekamy, że to 
się już nie powtórzy i bardzo 
prosimy teby · nam wolno by­
ło przychodzić do świetlicy I 
brać Udział w zajęciach". Kar­
tka podpisana kllkótna naz­
wiskami. Treść innych . - po­
dobna. Młodzi chłopcy i dtlew­
częta, którzy w Jakiś sposób 
zaklóclll spokój w świetliCN I 
którym i!roz.lło za to wyk' • 
czenle na przecią& kilku czy 
kilkUhll!tU dni z kolektywu 
śWietlitowego, skladajl! pi­
semne ;i;obowiązanie, ze po­
dobny wypadek już się nie 
powt6rzy. 

:Młodzież, która odwled7a 
pll';kną świetlicę przy t.ZPW, 
która sie w niej wychowuje, 
wygoce cen! miano aktywisty 
świell lcowego ! nie wyobraża 
sobf~ życia z dala ocl zwarte­
go kolektywu, od !aję!: w 
świetlicy. O tym, jak bard~o 
młodzi l'Qbotnlcy CtUją t!lEl 
zWlitzahi ze swoją świetlicą, 
świadczy fakt, że jeśli nawPt 
ktoś zmlehi miejsce pracy, do 
śwletliĆy prz.ycflodd w dal· 
szym ciągu . . 

Marek Msr!dewlci mle~z­
kal w pobliżu świotlicy I wię­
cej pr~!?~ladywsl w niej nlz 
w do I teraz Marek 
Markie z, obecnie Juz po-
rucznik Vłojska Polskiego, nie 
utracił kontaktu ze świetllcą. 

zmajstrowanie ~liczne110 modi!· 
lu warsztatu tkackiego. 

Ale praca ich nle ogra ni„ 
cz.a się tylko do dekoracji 
świetlicy. 12-o~obowa brygad11 
artystyczna z boga tym progra­
mem pleśni I recytacji ndwie­
dza zakłady, nie posiada.iąre 
własnych zespołów świetlico­
wych. Duża część mlodzieży 
przychodzącej do świetlicy 
bier7.e udział w ćwiczeniach l 
występach ze~połu baletowe­
go, w pracy zespołu drama­
tycznego. Do świetlicy prży­
chodt.ą zresztą nfe tylko mło­
dzi. PrzychMzą także I star­
si. Czytają k~iązki. przegląda­
ją gazety I czasopi~ma, przy~ 
1<lądają się Mieciom młrnlzie­
ży, a nierzadko I sami w 
nich uczestniczą. ' 

Kierownik świetlicy przy 
ŁZPW znalazł na.iwłaściwsz::i 
drogę - wychował zwa r ty 
kolektyw, który mu pomai:ta . 
we wszystklch pracach, dzięki 
któtemu ż.vcle w świetlicy nle 
słabnie także I l&tem. Mło• 
dzież bowiem ~ha.idując w 
świetllcy naukę I zabawę, cle• 
kawy odczyt, interesuj;)cą po• 
gadankę, czasem wieczorek 
taneczny, przychodzi tu taj 
zawsze, bez względu na porę 
roku i bardzo chętnie. 

Z tych doświadc?.E'ń pow1nnl 
korzystać kierownicy innych 
ś~i.etllc. Bo co jest najczEś­
CJeJ przyczyną ospałMcl w 
~yciu świetlicy? Przed! 
wszystkim . to„ że za .Jęcia , jeśli 
się iuż odbywają, są na ogól 
malo atrakcyjne, nieciekawe. 
W ~delt.I świetlicach brak jest 
takich zaJęt: zupełnie. 

Wiele z naszych śwłetllc 
przyzakładowych położonych 
jest w pięknych ogrodach Jub 
w parkach. A jakoś w tadnej 
z nich nle pomyślano dotąd 
że można by to doskonale wy~ 
korzystać i część Zbj~ śwle~ 
tiicowych przenieść do pllrku. 
Na wolnym powietrzu rów­
nie dobrze jak w zamknię- · 
tym lokalu można wygłosić 
odczyt łub pogadankę, uną­
d~ić dy~kusję ndd k~iątką, 
wieczorek tan!!czny l rótno­
rodne gry tnwerzyskie. Po­
trzeba do tego tylko trochę 
inicjatywy i pomysłowości ie 
strony kleróWników świetlic 
a zarówno młodzi jak ! stflrsi 
robotnicy nie będą ich latem 
omijali. 

ANNA JĘoaoWica 

I 
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Drutyrty walczące o pn~erłerl111u rn1poc2~cla 
lłł!Slr'?.nstwo woje li 1·uorł y r·()2~r y wel~ Ol<J 

Wńrltkle) Ą 1<1-=t ~y IN µ•h'e IRK p17erlio:f!'jWl:.tp\ si" li• 
11oż11eJ znajdują d1ę w helkł pu11k11:1c;yJne. 

I GRUPA 
Włl'>krllar·z rz~rerz) „ IO 17:3 42:10 
Un1et [Z~ler·zJ łU 12 !! J.'; 19 
K o leJ&.rz tKutnol IO I.I 8 24 19 
\.Vt.i kril!tr't ( ronuł~7ńW) IO Il 9 <!1 :IH 
Sli:ll ·( KIJtflO) IO IO IO 24 . :1~ 

Knh:~letr · z (Kol11~1kł) J(J Il! IO 11 2:J 
SIHI ( Żyl'hliu Ili g 11 I<! 11 
Spn)nla (f)ntwzel•nl lll 7 13 Qrl::"J4 
Koleiar:i (Sk1eru1ew 1cel lCI 6 14 lli:<!ij 

li GRL1PA 
WlókrilHf"Z łZrluńskti W.1 ~ l'J 15 2>l 16 
Si t:t.I (HoidłJlll..:\,O) 9 Id 5 'J.7 IH 
U11t1;t (łiHdUllll'ikOJ 9 !'Hi :I.I 14 
01t11IW •) ,11H.hlł:Ht1Cel 9 l tl 8 lti 14 
Gwf:ł.nllt::i tW1e111111 !! 88 ).') 1;; 
LZS {Wiei u.:,Z()W) 9 7 11 l l 17 
ł..:1 • leJł:łr7.. (Plotrkńw) Ił 7 l l ltl 18 
Włt>krilH"l IHelch•IÓ\lf) Q fj ł ~ 21 Jłl 

Ws,-ad malłJoWn•czych t>rzeqów 1e21or• 1azda 1<iiaja1<1em ntłleży do niezwykle 
przyjemnych rozrywek„ Ntqdziei tak dobrze nie wypoczywa się po p'".;icy. 

Uma 1S1e1·arl:tJ 

• • • 
g 4 14 ~.I~ 

wysiłków celem 7.'1Y.:il1-1nito 
wi:a111J.t 1~:-:połu p1 zoduJqce 
\IO w r.at1e11, 

Jak nad wQdą. 

Turystyka w PnlHce g1·yw::i turydl} l<H kwullfl„ 
P''l.1:!dwr2eo:111oweJ . ogi 1:111ł· kOW HllH I p1e!'> l<L w : ()1 'ł:H.: h 
czo~u1 br1i l.;ie111 ror1n. rh>- I 1u1 ul1i11H. •.! h tu1·yslyka 
l!łtt;p11e1 r.;. l lH1 rllf! wv - n't n '1rt1 ·.ska ~1 H1ru-:1. kolar 
h r· ai:1c-n"1. rne Złl':l.lrłOWi:tlłt t.t.- li . lłłłłlOr'Owa I Wf 't:SLCll!ł 
7.aó}lych w~n111kńw d n 1·0z · tu1·yHtyka wy~rlko~l'lt'."łka. 
WOJU Pl'>70"lli:łW).łla nctr·zę- Tu1 ·~ .:; 1 ~ ka uµnt\V l 1:111i1 IN 

dt.l~m rlllJ oR• C4 ~i-tnl!f zyg. re1 ror1111e Jes1 w1:1.i11~m e· 
k.'>w p1·1.ez pr·yw1irriyt•tt 1eri1e111em tn1111:-11cwre11ła 

Bar"(fzo -.:1y::to nł:lwet po-
Na rym mleJ~cu oalet~ h1e z11 e .iluQww1u11, 1abel 

w::iµr~1111 1 -łć tetk"fe o osią p1111klł-H!.Y JllYt.:h d1>8!1:11·c1a 
l.{llier:tfH'h Kola .spn1·row~lo!.1 nttm ncwy':..'.h dJJO$.l 1·zeten. 
p1·zy Ztł K ła.riaeh 1ni Ce11 kr01 ·e w~rnykFI J ~ się 
ŚW I E!lf'C?ewsKle"'!,O . Ol:t or:łc111 µ(1rlcZct9 ornHWIH.flilł SZ.Ofl!ll 
Ku rurystykl kolar·skleJ Z ooszcze2ńl11ych droży" 
tych zrikł'łrlów kll k urli'te 'l1JJll-!r:sztt rł1·użyr1ą w ztt 
sivctu kol~rz~ ub1eę,lł ~ 1 \1 o W\ltlaC'h rnt~rr·znwsk•~h o 
KOT (KC*llJłr~ka Orlznaka kcn·nł tłlt: zg1e1 sk• Wlc''IK · 

W OłJU ~'upach nie 
UIVZllł:ł 11.:&llllłlld;"JI W...,.l:lll::tC 

w:;1·Hz111e uCt Kd1111y rh:t10w 
do sµurtku Ktt7.dtt n1erł11e 

l!t rwize lu dµowoliowaC' 
'"µ1 · ~e-.z~1 ·~guwtt111e u~ KtJU 

cowyt.:h pnzyc1ach ltitlell. 

W dniach od 14 do 21 Zawodowego Pracowników 
czerwca, w całym kraju ob- Gospodarki Komunalnej przy 
chodzony będzie V „Tydzi eń ul. Wólczańskiej 5. Po aka­
Zdrowia". Celem Tygodnip demii, o godz. 12, drużyny 

jest zapoznanie społecze1\- PCK przemaszerują ulicami 
stwa z podstawowymi zaga- miasta do płyty NJeznanego 
dnieniami sanitarno· - epide~ żołnierza I pomnika Wdzięcz­
miologicznymi oraz podniesie- naści w celu zlt)żema wień­

nie kultury sanitarno - higie- ców. 
nicznej szerokich rzesz miesz- W tym samym dniu w go-
kańców miast i wsi. dzinach popołudniowych w· 

Przed aktywem Polskiego Parku Ludowym n;!. Zdrowiu 
Czerwonego Krzyża stoią po- odbędą się pokazy sprawno­
ważne zadania rozpowszech- ~ci drużyn sanilBrnych PCK. 
nienia i · pogłębienia wśród W CZ<lsie pok~zów odbędą się 
społeczeństwa znajomości za- występy artystyczne zespołów 
sad higieny osobistej i zbioro- „Arl<&u". 
wej oraz SIJQpularyzowame ----1-.---------,~-
wśród spoteczeilstwa poważ- ___________ _,_ .... _ 

nych osiągnięć Służby Zdro- I 
wia. 

Na program obchodu V „Ty­
godnia Zdrnwia·· złożą się spe­
cjalne pogadanki. odczyty ilu­
strowane przezroczami, filmy 
oświatow.o - . sanit<i rne, maso­
we zwiedza.nie wystaw PCK, 
pr<iktyczne pokazy pielęgnacji 

niemowląt, pokazy różnorod­

nych form pracy drużyn PCK. 

Kobiety 
strażakami 

Kiedy będzie doprowadzony do 
naletyteqo porządku dach nad 
tkalnią w ZPB im. Armil Ludo­
wej? Woda lejąca się na krosna 
i tkaniny w cz.asie deszczów - · 
nie sprzyja chyba walce o olan I 
Jakość produkcji. 

S. K!St.OCKI 
Pst3tnlo Zarzad t.ódzkł ZMP 

zorqa.nizował wycieczkę przewod· 
niczących KOI Mlo·.lych Naur.zy. 
ci•ll do Spały, Wycieczka ta dała 
wiole korzyści młodym nauczy. 
cielom, którzy d%1el~c się swymi 
doświadczeniami moqli r „wn i eż 
mile spędzić dzień woln'Y od ora„ 
cy. Opiriia wszystHi:h uczestnl· 
ków zaniyłc:a się w lednym rda­
niu: .,Dobre, ale ••. ,,,Mol". Chce­
mv wierzyć, te Zarząd l.ódzkl 
ZMP - l)05tara się_ o kontynuo­
wanie dobreqo ronmysłu. 

W. DASZYŃSKI 

Olat7-eqo zamarło zupełnie ty· 
cie świetlicowe pr1y Za1~z-1d:ile 
Budowlano· lnstal acy )nym nr 97 
Dl~c::eqo równiet zapadły w Qfę ... 
boi-cą drzemkę orq;mnizacle rtiaso· 
.,.,e I '4oh:> Zwi~2ku Mtndzieży 
Polsk1ejl Czas się obudzlcl 

A. ANDRZEJEWSKI 
„l<onkurenciu wystawlen1 

pr;i ez sektJ~ dramatyczną Tech ... 
nikum Włóklennicze„o - zdobyłl 
sobie 1 żywy pokl~sk u wid,ów. 
Zespół br.t\I udział w el rnrnac!('Ch 
powiatowych I wojewódzkich 
szkc\I z~wodowych. 

Brawo, młodzi artv~cl! 
K. KWAZBART 

W patdzlernlku ub. r. rozkopa­
no ul. Przędz.-ln1artfl na odcinku 
od Nawr-ot do Pr7.ela7d . Zakl~da­

no wówcz•s prcewody wodocl11· 
qowe. Obecnie jat <1Zerwlec, ro­
boty dawno zakończono. a ulica 
dale) nie test doprowadzona do, 
wła$clweąo stanu. Dlaczeqo? 

W. BORSIAK 

Z okazji Dni Oświaty, Kslątl<I I 
Prasy w Tech:iikum Wlóklenni· 
czym odbylo •io spotkanie słu­
<;hatzy uczel i z Seweryną. 
Szmaqlewską. Autorka odczytała 
szereq fraqmentów swych prac 
oraz omówiła zadani~ ł rolę pl• 
sarza w Polsee Ludow~j. 

Na zakońcanie żywef dyskusji 
Sower-yna Szmaqłewska wręczyła 
naqrody autorom najlepsz..ych 
pr<1c WPwnatrzuczelnlalJeqo kon• 
kursu nt. .,Rola l os1ąqnięcia ko­
biety w Polsce Lud?wef 14

• 

J. WILCZYŃSKI 

Priy ul, Sienkiewicza 58 slot 
kilka samochodów. będących 
własnością Wydziału Zdr"wia 
Prezydium Wolewódzklel R>dy 
Narodowe!. Samochody nie są w 
n~łcżyty s"osób l;łbezpleczone I 
niszczeją. Dlaczeqo7 

A. PVTKE 

ZPB Im. l>vf>ols ,.,lały do ZPB 
Im. Dzlertyńskieqo przesyłać . 
przędzę osnowową „a stoikach. 
Tymczasem przesłały połowę n.J 
stotl<acli, a potostalą część na 
kOPkacn osnowowyc.h. PowoduJe 
ro dodatkową prac~ na pYzPWI· 
Jalni, a ki-osna w mledzyczasie 
stola z hraku o-;nów. Co na to 
kierownict'Wo, ZPB im. Dubois? 

A. DREClKI) 
pr zer1sl~h1or·c()w luh kapl· kul11u·y f t1;,icz11e1 :i~t·o.rlu I 
ti:li1.~lyczue ~pńlkl eksµloa- porl11os1 hez1.111c:i, ·erln10. po· 
tiqą ·:e oh~lugi;: ru c hu fu· rłohnie JYk dµor·t. $p1 HW· 
ry~tyt.·1 neun. O rn>.1sowośct u"~ć rto łJf"R c ·y i I ob1·or1y. 
t11T'v!l!ryk1 . podnh1ue Jak I Wyi11•o~a l.C1t·ńw110 jćłk 
k ~ 1l1111·y (1zyczne1 11lkt ute .,spor·t dnhr·e~o pr·z:Y~OIO­
n1y~IHł . bo k<>rnl:J zateżt:tlo Wl:łnl13 (1lycn1e~o . 

Tu1·y'"'rycz11a), 111 ru·z. po.~laclHJąc:y w 
Met/ci z~1oteresoweul8 ·tą .:"lWycn RZę1 ·tHUH'h bnHnk11· 

sprH'IC J W'ą ruryst:-ką wyka ls1c·zel11)' uriµHrł Je...it.l·ze 
r.111a łńd2kt0 kolH . a rlzleJe bet1·rl1•eJ u2,n1nrowHI 011 o 
s ię tak z~pewue wc;kurek plutę. i.e 1u:11leµsz<1 obrnoą 
rego. żt. w tct.Or,e 01<1·~~nwe są :::łob1·e !inte ofensywne 
1 r zae:~1eń n ie ;::1rar·~ly się ciO· Iirl~ by wy04ą~nąć pr·ztH„' lt: 
rąrl zH.chęc1ć porlle2łych Im tuą oka2ałohy ..;lę te rir ·u 
or·~&il1'tcjl do uprewlltnla żyrrn ftt na l<l"Jirlvm meczu 

W 111t!rh:1e1~. t1 w ti;:c 14 
bm ł"<>l~~, ·~ue z 11.!oll<1.llrt llH 
Slt;puj~c:e fll~t!Ze UllSlł'ZOW 
SKie: 

W Łodzi, uroczystości zwią­
zane z obchodem V ,.Tygodnia 
Zdrowia", zainauguruje uro­
czysta akademia w dniu 14 
bm„ o godz. 10, w sali Związku 

„._._„ ...... ._ •• ._„ ... ..,. ... .__.„ ...... „. 

n:1 orlpoc7.ynku ~"2Y porl- W arłf'óżn11:u11u Jerl11ak 
111esteriio sprewnoś el n„ .:łpQr ·i u. gdzie zależ~ na 
i.yc 1c1eJ rohotr11ka. tr11ell- sl!'\g11lę<.:łu celu w JHk uaJ· 
geora prHCUJ l'\C ~~o 11le kr'ńt5;7y1n ~:Vi~1e 11u ·y~t)' k.a 

n11w•ąc jut o chłople1 Jak· kweillflk•1w~uci poiwetla na 
7..tt loua je"'ll łur ·ystyka w ,irlobywantt= re1·e11u be2 8· 
PrJISt:e LurłoweJ . k1ńn1 w o- ~>t:Jł wys ·1R,11 rh1Jf1t 11atO· 
pr1rclu o do~w1Hrtcze11 1 a ra- m1 rH:!t boga1e prze7.y:·l a 
d1.let!kle srWar·zH cor·az e:-:i1e1yczrie. fur ·ystykłł kW!ł· 
dngod111e1s1e w 1-J1,1r1kl rlo \iflkowaun łąc2y więc µoz· 
2';{5pokHJartla stale wz1·af!tH· rMwao le Kraju z wvsilk1em 
J?\GYCh pnlr7eh kUl!Ut ~Ił· fi2t)le;.r.J1yrn odh~ WA)f\CYITI 
n vch ~lwrn·7.,. rnoł.l i wnqcl stę w fl i:ł ltH"Rl11ych. zcir·o· 
p(n.n;:1w$ł11 1 R \\'llas11e~o 1<1·1:1· wycb W!t1 ·uu1<nch 1H1 wol· 
Ju J'OWl::lr?ys1 Bolesław nym .puw ie11·zu Sranowr O· 
Bier·ut prn:HT1c:iw1a );:ic w na 1"8Jbr1r·fłz- iej ntc}u11ttłrią 
1!148 r do mlodzleży po· ro„rni:· wypoczy11ku uczy 

reg;o 11fe1wykle pnż~ter.z - srr1el1t po 4 bramki. 
ne~ ł 1:wzyJemnego spor w "rupie d1 ulł.leJ lfrler 
tu ty1 ko rnez11aczril~ od<iHllł 

Naler?:y wierzyć te zbił · sit; od -;wych 1;u·n:łnych r·y· 
taJąt·e Sl';: wlelt<le 1mpre WE:t \I M1~rl7y nim ,.. :!1war· 
zy łak spływ kHJHl<OWY ua rą z kołet rlrużyną w 1ahe 
8rrli1e. rur·ystyczuy r"lild Ił h=nnleje m1111mHlnet 
kola r·skt po ziemi lu hel rń;>r11c1:1 1c1t \hvtvch puu 
..a:kieJ I tone bęrlą okn::t.J'l Któw t!O z Jerlrtej s1r·o11y 
do pri:ełamanla Zet"lfnju . u!ikH71J)e Wll"lkr11ar-zowł ?e 
J~kl panuje w łr\rb. kic:h or 7.rl11r)~kleJ WnJI nlezwyklr\ 
~anlzac.)Rch spf'lrt0wy~h w o"t"otrin~t':. a z rlr-11~1eJ 
rlz1erlz1nle rurysLykl spor rloplruz111e rr-zy pnzn..c;: tR!e 
roweJ. rtrtt".\>ny do w7mo1en1a 

1'11erł1t~ł! wy1n~ło~c1. hartu S1awta r 
•• Poznanie kraJu, to przed uezesr11ik!:lml 1<0· 

·Jedef1 I podstawowych, niecz110ść rarl7t'ltlH .:"lflhte IR r -
.no1Jba„dz1e1 podstawo- trtrOriych tet"eriowych 1 
wyeh obowiązków oby- atnro.<;;feryci:oych «'81 uri· 
w.atelsk1ch od napTiłod ... kC:tt:h. U1.:zy terenozoE:łw 

· szeqo wieku, w którym SIW;ł ' 1 ZJli..tJOTJIOŚCI Pr'Z,YI.,, · 
człowiek zdolny Jest po- ciy Rege11eruje Siły rizycz 
ztr1awac. Pozna„•e sweQo 11e f _..;y,i::r.e111 OtH'wowy Dl:t 
lc„alu oJczysteqo, ro wa- Je rad:J$:ć 7vcHJ Wzbogac& 
runł!k po1na„1a sweqo z'1r·nwle I umysł 
„arodu, pozna„1a Jeqo Ro1.s~rta1e uµ1'HWHHlle łU 

historia, boqacty, sweqo r·y,::,l)-kl. po<łohnle Jak u 
kra1u I feqo piękna Tya~ pr&wlan1e p0~7.rze~ńl11ych 

łolo poznaw57y swół '<r'ał d y:-tl'YJJllU t'IP"f'IU ~)l:)fl1JJS1'Żi:1 
- ' motna ł1aprawdę O- Siły (17yC2119. IU7Wlj1łjąf' 

wocnie dla n•eoo Prato-- har·rnon 1 Jn(e syJ wer i,t: u 
wat U•dteqo tet pozna· prA\\tl!J.Jące.\!O A z1;11em po 
n ie kra/u - to w•~lka, n1•1~a cz.yr111emu sµortow 
watna m1!fa społeczna••. oowl. 

1lzl~ r pl~k11e111 O!:ł.:'17eJ Bl:lr~20 swolslym a wa2 
Eler111 z zahytkHrnl pr·1e· nyn1 momf:':111em w tUl')'Sl)' · 
silo<lct i r·e2er·w ~łl~rnl c~ p1e~2eJ. 1<0JJłr„1<leJ, n>.sr· 
.)rZyrudy z hurłowtnrin PIH· c11:tr·skleJ czy wnrł11ej Jesl 
r1u 6 1err1h!~O ZH~Hl?flaJą wvpocz~ neok µ .-i vchtci.i1v . 
111ę rn111011y mle~1k•r\cl>w kJr'l•'Y •.k11rrt1rl.u.le r1Ul„ P'fl\~11 
n1Ht~1 1 ~.!'lł Oµl@ka I r·oz- rr1!tksyr11f'll11)'tr1 W\'C7yuem 
-.. .'lJ tur-}'~tykl ~o.stHł:V za· ~':XJJ·ruw\· 111 C:r.yn' wtęc nH 
g W'łnu11nwRne fW 1w..:ipa· let.y tłuru1ot~2ych ;. nie:n1,1tl 111• 
n"ł ł :o1.1vm rł 11e11menrern µt>· pełny br-nk łńrłlklrh wy 
etęµIJ fPł~l~~o pańAIW8. c1yr1Pw .:Ow w ruchu tury 
Kon:t1yrucJ::\ Polskie) R1e- s1vr.1nyn-i ·1 
czvpo:-:i1m1t1eJ Ludowej Wyj~tek st1Jnnwlą 
(A"t Sill. S1~wczyk - dl11~uoiy8t•n 

W orlrń,uten1u or1 tury· sowtec 1 WlńkoHtr · z& . 

P\ol•Jarz (Kutno) - U111a 
(lQ 1erl.}, !iita1 lZychl1nJ 
Kole1a„z tt\01us1łc1J. ~01e 

1arz l~k1er111ew1ce) - ~rai 

tKurnoJ, Włókniarz CZQ•erz., 
t<S (Łow1czł. Spo1n1a 

tDobr 1.eunJ w:a1cn1arz 
tlomaszow), Gw.arel•.., (Wt• 

lun) Ko1eta„z (Piotr 
kOWł, Włok n1a..-z tldunst-ca 
Wolil) - Un1t1 (S•@radi> 
Wloknta„z (Betcnarowl 
UnriJ (Radomsko), Stal (Ra 
do'msko) LZS (W1e„u 
SZÓW). 

Mło~zież szkolna 
oeholniezo 
zgłasza się 

do bryqad 
żniwnych SP 

W bieżącym roku tysiące 
dziewcząt i chłopców ze szkół 
ogólnokształcących i zawodo­
wych spędzi miesiąc wakacji 
w brygadach rolnych SP. 

Z naszego miasta w lipcu 
wyjadą uczljliOwie szkól za­
wodowych do woj. rzeszow­
skie.go i zielonogórskiego. W 
sierpniu zaś brygady ze szkół 
ogótrl!Jkształcących przebywać 
będą w województwach gdań- , 

skirn 1 ~zczecińsk im. 
Onegdaj odbyła się uroczy­

stośc wręczeni<i kar.t powoła­
nia do brygad żniwnych o­
chotnikom z JX Szkoły TPD w 
Łodzi. Na specialnym zebra­
niu młodzief została poinfor­
mowana przez przedstawicieli 
Komendy Miejskiej SP o wa­
runkach pracy w brygadach. 

Junacy otrzymują cztery ra-. 
zy dziennie posiłki. pełne u­
mundurowanie oraz wynagro­
dlenie według umowy zbioro­
wej pracowników rolnych. Na 
miejs~a pracy przewożeni są 
traktorami lub samochodomi. 

Młodzież otoczona będzie 

•h.1<1 pn"'J.>Ollłe) to Jest w~pf\lrtle z ~olełl(fł r bieżni 
OPł<lll l WV<:h w yclet'1ek ~ po~ - NowF.1kte111 Hlorą oni u 
CIFl~ 'HUI, 91JłCkHf'!i1T1 1 !"l'ifTIO· c1z111ł "" w•elu wyc l8("7k.11ch 

Na torze hetenowsk1m odbyły ••• zawody ko1arsk-. o 
t.odzt 

NA ZDJ~C~U~ ob„nńca tytułu - Jer~y· 8•k 

tytuł mistrza 
troskliwą opieką przez kie­
rownictwo brygad, w sktad 
którego wchoązą przeważnie 
naucz:vciele. ch1,:1:.imł c1y stRtk-..mł, plt!S2.}'l'h. uhlfl.'?11Ją ~I~ o\ 

hąr'11n CH''Wq;łnĄ rr.le oli· ndznRke t11rv.11;1: tykl p1Pz;ł791 

~ ~ H.Ute>lł'ł.A .tun"mu1 Dt) 

l>NI NmlCO bcL\ 
' 

• • • 
Arkadii wytrwale odprowadzał Walę z da­

leka i do póżna chodził kolo jej domu. Na 
nic już nie li,•zył, niczt>~o dla siebie i11e 
pragnął, żarł go niepokój, że Wala wpadnie 
w jakąś chorobę, albo zrobi sob:ie coś złego. 
Tłumił w sobie gniew do ludzi, którzy bę­
dąc jej znacznie bliżsi niż on. obecnie i ca­
łym spok< jem usunęli się na bok. Czyż Ni­
kitin, Pakt.1lln i inni komsomolcy nie widzą, 
co się dzi"ie z ich towarzyszką? Czy to moż­
liwe, ab~ Walerian Wlodimirowicz, zwvkle 
prawiący "Vali tyle komplementów, tak łat­
v,io przysta1 na jej odejście ze studium? 

W niedzielę rano, krążąc przez kilka go­
dzin w pobliżu kamienicy Wali, Arkadii u­
zmysłowił sobie nagle, że zarówno w.czoraj 
po pracy, jak i dzisiaj, Wala nie wychodzi­
ła nawet do piekarza. 

Trzeba natychmiast co§ zrobić, . natych­
miast! Ale co.? Był bezradny. Postanewił 
pomówić z Mikołajem - koniec końcem Mi­
kołaj jest jej przyjacielem, oboje są w ko­
mitecie Komsomołu. 

Pobiegł do Pakulinów. 
Przez całą drogę powtarzał w myślach 

wyrzuty, klórymi zasypie Mikołaj:. , Daje 
wskazówki innym jak żyć, co robić, ale zain­
teresować się swoim kolegą nie potrafi, ma­
cha ręką na cudze nieszczęście! .Egoist~. py­
szałek. dba tylko o swoją sławę , 

Zadzwonił jakby się paliło - nie odrywał 
ręki od dzwonka, z całej siły naciskał guzi· 
czek. ZaĆząlby walić w · drzwi, gdyby mu 
szybko nie otworzono. . 

Wiktor stał na progu, trzymając piłkę sto-
larską. ' 

- O, Stupin! - powiedział z lekkim zdzi­
wieniem. - Do Mikołaja? 

Mikołaja nie było w domu, poszedł po u­
kupy. Maleńka kuchenka, w które.i zn~lazł 
się Arkadij, lśniła takim ładem 1 porząd­
kiem, że Arkadii straciwszy. chęć do robie­
nia wymówek, zaczął dokladpie wycierać 
nogi o wilgotną wycjeraczkę. 

Do kuchni weszła szczupła staruszka w 
binoklach. Widząc nieznajomego, uprzejmie 
zaprosila go do pokoju. Pokój byl jeszcze 
schludniejszy I przytulniejszy niż kuchnia. 
Książka w ręku gospodyni ostatecznie onie­
śmieliła Arkadija. Usiadł ~ pobliżu drzwi 
poką~łują_c. Matka dowiedziawszy się, że 

gość jest członkiem brygady pakulinowskieJ, 
zdjęła binokle i objęła chłopca przyjaznym 
spojrzeniem. 
~ Będziecie odrabiać lekcje? 

Nie, · mam pilną sprawę służbową .•• 
Gdzie się uczycie? 
Przygotowuję się do rozpoczęcia stu. 

diów na Jesieni. 
Postanowił zabrać się do nauki, ale na ra­

zie nie poczyni! jeszcze żadnych kroków I 
w głębi duszy wątpił, czy wykona swoje po­
stanowienie. Nie mó~ł wstąpić do techni-

• kum, zbyt mało umiał. Nie chciał chodzić 
na wykłady · wieczorowe do siódmej klasy 
- wstydził się sied.zieć w jednej ławce 
z dżiećmi i przez dwa lata być uczniem 
szkoły rowszechnej. Obecnie dal taką od­
;powiedż, ponieważ to było bardziej zrazu-
• miale dla matki, której synowie z zapałem 
oddawali się nauce. 

- Dlaczego dopiero teraz? zapytała 
matka. - Jesteście chyba starsi od Koli. Czy 
U.kończy liście coś? 

- Koli łatwiej, ma rodzinę - odparł nie­
chętnie Arkadii i odwrócił się nie chcąc pod­

' trzymywać rozmowy. Matka dobrodusznie 
spytała, dlaczeito dotychczas nie bywał u Ko­
li - zawsze chętnie widzi kolegów syna. 

- Wiele osób nas odwiedza - powiedzia­
ła i po długim, ale dziwnie niekrępującym 
milczeniu dodali!: - Tak', różnie w życiu 
bywa. 

Arkadii pomyślał; że to nie on I nie Mi­
kołaj powinni pomówić z Walą, ale właśnie 
ta matka. 

Wrócił Mikołaj. Matka wzięła sprawunki 
i wyszła do ~chni, zamykając za sobą 
drzwi. Mikołaj pytająco spojrzał na Arka• 
dija: widocznie wizyta kolegi była nie na 
czasie. 

- Czy można z tobą pomówić? - spytał 
przygnębiony Arkadij. - Sprawa niecier­
piąca zwłoki. 

- Oczywiście, że można - odparł Miko-
łaj, tłumiąc niezadowolenie. Tutaj .•• czy 
pójdziemy się przejść? 

- Chodźmy się przejść. 

Wyszli. Wąskimi uliczkami, biegnącymi 
między blokami fabrycznymi podążyli w 
kierunku rozległego pustkowia. Gdzienie· 
.ie strzelały w górę między ruinami mło-

'"" Ą J. 

de brzózki z wyciągniętymi ku słońcu pier­
wszymi gałązkami o nabrzmiałych pąkach. 

Potrącając nogą leżące na drodze kamyki, 
doszli do polowy placu I bez słowa •usiedli 
na .ceglanym murku. 

- z pewnością się ztlziwisz uprzedził 
Arkadii. 

Mikołaj potrząsną! głową odwrócił 
wzrok, aby nie peszyć kolegi. 

- Nie jestem komsomolcem - powiedział 
Arkadi.i- - To wy powinniście troszczyć się 
o ludzi, którzy są sami jak palec. I w ogóle ..• 
No więc stał się taki przypadek„. Diabli 
wiedzą, dla<'zego ja widzę, a wy nie widzi· 
cie! Jeżeli już tak' szczerze z sobą mówimy, 
to.- ja ją kocham. Nie śmiej sięl 
' - Nie mam się z czego śmiać - powie­
dział Mikołaj i poczerwieniał. - Każdemu 
się zdarza. Nie śmieję się. 

Umilkli. Po chwili Mikołaj zagadnął: 
- No, no! 
- Mówię o Wall. Przecld ona lest człon-

kiem waszego komitetu, w ogóle." 
Mikołaj wzdrygnął się. 

- Co ty wiesz? 
- A ty? 
Mikołaj z .zadumą spojrzał przed siebie, 

po czym spytał: 
- Bardzo ją kochasz? 
Posypały się słowa gorące, nieskładne, 

pełne uczucia, którego Arkadij I . nie chciał 
i nie umiał ukryć. Tak, kocha Ją, kocha, 
chociaż ona go ignoruje, nie pozwala mu się 
do siebie zbliżyć, nię chce żeby jej pomógł, 
żeby ją pomścił. 

- Jak ty zamierzasz ją pomścić? - dys· 
kretnie uśmiechną! się Mikołaj. - Wyzwiesz 
na pojedynek, niczym w dziewiętnastym 
wieku? 

- Przynajmniej dam Jiu w mordę! ) 
- Nie, tym jej nie pomożesz! Moim zda-

niem, jest tylko jeden sposób. W literaturze 
również._ W ogóle znam takie przypadki. 
Pomóc - to zn'.lczy, zmusić ją do zapomnie­
nia, stać się dla niej bardziej potrzebnym 
niż ten.„ I ja ••• 

Urwał, ale zara:- zdecydowanie dokończył: 
- I ja jestem zakochany. Kocham rewną 

dziewczynę, która nie zwraca na mnie uwa­
gi. Jest jeden środek - nie można się jej 
przecież narzucać - jeden jedyny: zasłużyć 
na je\j uwagę, być jej godnym. Czyż nie tak? 

Arkadii zawołał z rozpaczą: 
- Wala jest nieszc:zęśliwal Skrzywdzono 

ją ... wyrządzono jej jakąś 1straszliwą krzyw­
dę! Ciągle się boję, źeby sobie nie z.robiła 
coś złego! 

Nie mówiła et_ co między nimi za-
szło? 

i'D e: '1.) 

Cz!vnkinie ' kobiecej druży­
ny strażackiej z Zakładów I 
lm. Wróblewskiego w cza-

sie ćwiczeń. 

I w Łodzi 
powinny być 

nocne sklepy 
spożywcze 

Powhechna Spółdzieln!<i 
Spożywców w Pozna111u 
otwiera dwa wielobranżowe 
sklepy, które będą cz~nne 
przez całą noc. Będą one za­
opatrzone we wszystkie arty­
kuły spożywcze, a prócz tego 
w dania barowe do konsumpcji 
na miejscu . 

Podobna inńowacja w naszym 
mieście niewątpliwie przyję1a 

by byia z wielkim zadowole­
niem, zwłaszcza przez ludzi 
pracy wrncR.iących z nocnych 
zmian. Warto, by sprawą tą _ 
zaintere~owaly się dyrekcje 
MHD I PSS. 

DZIEii 
Kronika partyina 

Dzielnica $r-ódm1eśc1e·Pra­
wa: dzis. 12 hlll o godz 15, w 
iokalu jłzieln i cy pr·zy 111 Gdań 
o;;kieJ ur 75. Odbt:dzie s lę n a 
ratla I I li sek1·ettH1.~· porl ..., t;:i. 
wowy ch I odci7iało wych 01 ga. 
lli7.0Cji µHl'lY jn)Ch. 

• • • 
f)zl~. o godz. . I A, w IOkRIU 

ZUM - Baza Tr·arisporlu , p r zy 
ul Kar ·olew.;;k1ej 4 ł. orlhędzie 
'iię na1·ada · kolµor terów 1.akla 
dowych \V naradz ie wi11te11 
wziąć urlztal pr7.yn~jm11le1 te 
deu członek e1.rzel<utywy 01 ga 
nlnH:ji prtr·tvtnej 

Akademia Medyczna: jutro. 
ta oni o go<lz 15, w loka lu 
AM, przy ul 7.achoonleJ fll in , 
odhed•le sle wybol'Cze zehra 
nie pnrtyfne 

WlECZOR HUMORU, PJESNI 
I TAŃCA 

W ponledzlatek, 15 bm„ o godz. 
19 w MU~, lhlelnica LPŻ · Śt'6d· 
rnle~cte or~a11fzuj.e wieczór rot.· 
rywkow.v z udziałem czołowvch 
aC'l.vs1ów scen tńrlzklch : Kenrly, 
Slaskle110. Mar·lena, Wilczyrh<Jdej, 
Pln<lr assa. t tu. 

ZApf'OS7enla qłu7.ące 1a1<0 bilety 
w~ti:pu sn rlo nahvc\a w lo\.>al u 
Dzlelnlcv LPZ t.noit <;rnrhnle~cle, 
ul Plol rkowsll_q,_78. I.el: 2211 92. 

PIĄIEK •2 CZERWCA 
1953 R. 

870 krr makulatury 
1 

740 Mu:;:: ·:i~ ;;AN POGCJ· 
t) DY. 7 55 WIAIJUMOSCI PORANNE. 

b ł d 
• 8 UO Muzyk• r.-iirywkowa B 20 

Z ierze ID Q ziez Korrcer·t pt>1·•11uy . l l 45 •. Glus 

I malą kulJle1y". 12 04 UZIENNIK. 

T I • k H dl L2.15 „Na swojsk;i nutę '" . L2.45 ee łfl) Uill fffl U Audycja dla wsi. 1300 Kon· 
cert or'kle~Lry roz!o(łośnt w1'0 c.: łEnY· 
RkleJ. 13.40 $plewa H Korrr Ka· Zaqraniczneqo 

Apel uczniów Ogólnok~ztał­
cącej Szlrnły TPD im. Mar­
chlewskiego w Mil'loku Maz„ 
którzy pos tanowili w dniach 
15-23 czerwca br. zorganizo­
wać „Tydzień zbiórki makula­
tury", podjęła natychmiast 
młodzież Technikum Handlu 
Zagranicznego w Łodz.i. Ucz­
niowie zobowiązali się dostar­
czyć do zbiornicy eau 870 kg 
makulatury oraz. wezwali do 
współzawodnictwa mtodzlet 
w.~zystkich szkół łódzkich. 

Uwaga, 
maturzyści 

-kandydaci 
na studia 

dziennikarskie 
W dniu 19 czerwca o 

godz. 15 w świd!icy 
redakcji „Głosu Robotni­
czego" w Łodzi ul Piotr­
kowska 96 (1 p.) - odbędzie 
się zebranie informacyjne 
kandydatów na sekcję 
dziennikarską Uniwersyte­
tu Warszawskiego. 

Wszyscy zainteresowani 
kand.ydaci proszeni są o 
ounktu•lne przybycie. 

Prezydia DRt( 
wydają zezwolenia 

na wyjazd 
do strefy 

nadqraniczne j 
Pr·ezyrllum RN m Łodzi podaje 

do wiadomości, Iż osoby n;e pra· 
cuJące zawodowo. a pragnące 
udać się na pobył czasowv do 
któf'e.lś z miejscowości w strerie 
nadgr·anicz11ej zohowiąTane są 
poslarłać zezwolenie na wv1azd 
do tej strery, wydflne przez pre 
zydium dzielnicowej rady naro­
driwej. 

Osoby ublegaJące się o tego 
rorlz11ju zezwolenie powinny zło 
żyć po<lanie do tereno\ł.ro wtaścl 
wego pf'ezyrllum OnN przyna! 
rnnlej na 14 Oni pr zerł rer ·minem 
przewlcizia n eg:o wyfazrlu. 

wecka . 14 10 Ota Klas l I li 
audycja słowno · mu1yt.:zi1a pt. 
„Kolorowe listy"'. 14.30 Ula Klas 
V. VI I Vll - aurtycJH slow110 · 
muzyczna pt. ·~NttszR o~IAtnlM za· 
gocika muzyczna'- 15 OO Chwila 
nruzykl. L5 IO „Za1ą<· e"' - opo· 
wlaoianle. 15 30 Ula dzieci -
„Oaszei}ka„ cz. U opowiadania. 
16.00 „ \Vdzechnlca Radiowa " 
wykla<l z cyklu: .. Historia Pol· 
ski". lfi ~O A11rlycJa dla Ko1:>1et 
pt. „u nas w domu·· . lti.a5 M1Jzyku 
z płyt . 17110 Wl„llCJM0$CI PO· 
POI.l i llN ICJ\VS:. 17 :!O ,,Z ihlkrolo­
oern pr·zez mla~l.Q I wle'!l" 17 45 
„Straszny Dwnr·•-oper·a Mo11lusz· 
l{I. LB 20 Na bolsk•ch I t>leż11lach. 
LB 30 Pogarlanka pt. „Kosmos się 
zrrrle11lg", LB 55 P. CzajkllWSkl: Ili 
Sulla G·rlur. 19 20 RHrllowy pora· 
rlrtlk Językowy . 19 :JO Muzykli I 
aktualttoścl. 20 OO .,Cha„lle M•n" 
- odc. 2 opnw1adanlo M Gor·kte· 
go. 20.20 l11wot·y kom1J<>1)'10rów 
czechoslowacklch. 21 OO OZIEN· 
Nil<. 21.36 Muzyl<a tarreczrra. 
22.00 „Uśmiech Mao Tse lurrJ!•" 
opowlarlRnle. 22 20 Z cyklu: „Ili· 
storla m11zykl polsk iej" - .Fry• 
deryk Chopin" cz Ili. 23 20 Ro­
me111tycznH mui~· ka kctmeralua. 
2:J 50 OST(' TNIE WIĄl)()MOSCl. 

Koledze JANOWI BED-
' NARCZYKOWl wyrazy 

szczerego wspótczuciil z 
powodu śmierci Jego 
MATKI 

Antoniny 
Qednarczyk 

składają 
dyrekcja. rada za· 
kladowa, koleżanki I 
koledzy Składnicy 

Rej. Przem. Chemicz-
nego w Lodzi, 

7643-G 

Oma IO czerwca br 
lmarł przeżywszy lat 44 

Marian Łuczak 
przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej Spółdz. Pracy 
„Współpraca" w Łodzi 

ul. Piotrkowska 11 B. 
W zmarłym Spółdziel­

nia nasza traci dobrego 
współtowarzysza pracy i 
rnlegę. 
Cześć Jego pamięci! 

Zarząd, podstawowa 
organizacja partyjna 
I współpracownicy . 

1829-G 

-I 
. 

„MŁODOSC OJCOW" W MDK 
Dziś. o ~octz rn.:,o, or·az J 4 bm. 

o °'orli. 15 30, w M UK odh~rlz1e 
c;:ję przerl s fi::1wie111e dra1nalu Gor­
batowa pt. „<\llodoSc o jcow"" w 
wy ko1u:1.ni11 zesp0\u dra1natyczne.'!,o 
MDK, w r-eżysef'll Krvslyny 
Hencz. Bilety oio nabyc-IA w MDK. 

DVtURV APTEK 
DzlsleJsze1 nocy dyżurufą nA­

stępujące apteki: Plot rkowska 
105. Na1·utow1cza 6, R2gnw~i<a 
147. Więcl<Ql"sl<iego 21. Kal"O• 
1ews1<a 48 Pr·z\'hv sz.ewsl<łe~o 41, 
Limanowskiego 80. AJ. Kosclusz· 
kl 48. 
Dyżur polotr1czo·qlne1<otoqtcz• 

ny: dziś od godz 8 do 20 I od 20 
clo 8 rlyż11111je szpltal Im. dr H. 
W,r. ul. Łagiewuicka 34. 

PANSTWOWY TEATR flĆWSZECH• 
Ny - godz. 19 - „lnlr) ga 1 
mlloSć"". 

PANSTWOWY TEATR NOWY: ....r 
nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR IM. STEFA­
NA JARACZA. - godz. 19 __, 
„Sµr·awa rodzinna". 

TEA"J"R 111 AŁ Y - nlec•ynny. 
TEATR MUZYCZNY - godz. 19.L' 

- „K rat na uśmiechu··. 
PANSTWOW'l TEA1R LALEK 

•. ARi.EK IN"' godz. l 7 -T 
uA<ady<.t l..OOl " •. 

ST\illlt) TEA ["HALNE PWSA -' 
PHZS:JAZD 34 - godz. 19 ..... 
„Mleszczaute'". , 

P <STWOWĄ FILHARMONIA __, 
gnrlz L9.30 - XL "Korwer·I Sym,­
tonlczny W programie Noskow• 
ski, l,;bacza1url n, Czajkowski. 

BAI.TYK .,Sadko'" - aodao 
16.30, 18 30. w 30. 

GDYNIA - Pr·ogr•rn Wmów do- ,.i 

kurneutaluych I kultut'&l('JO · O• 
śwtal - .,Sporł ua Uk11:1lo1e'' 
PO. I' 23-53 - g•JdZ 17. llJ. 19, 
20. Pt'(Jg r·•m rl la naJrntnrlszych: 
- •• w~w.·zyr'Jcowy sad" _.j 

progr ~kl•a - godz 16. 
MLULJA GW ARDiA - .,Cywil na 

stadionie" - godz. 16. i B. 20, 
MU1. Ą - „Cessr·sł<t piekarz" li 

seria - godz 18. 20. 
PIUNlfR - „S1rela zachodnia" 

- godz. 17. L9 
POLONIA „My urwisy" .-

godz 16, 16. 20. 
PHl.IWIVlJ9Nll!: - .. Zołnler• iwy. 

ctę11;1:1w " I seria - gorh . LB, 
2rJ P1·ogran1 cłla dzieci; „Opo­
WleSć o llym wietrze" - pro­
gr•m sklad. - godz L6. 
MAJA - •• o 6 teJ wteczor·em 
po wo)nle'" - godz. 18, 20. 
P1 ·og1 arn llla dzieci: - „Przy• 
gudy nutłego S1'1nHl\<0' 0 -progr. 
sktad - godz. lA 30. 

REKOHO - „Aktorka" - aoda. 
16. 20. 

ROMA - .,Nędznicy" li seria ~ 
gndl. IS. ·~o. Prugr•m dla . 
dziec1: „za k1·ńla Kr·akusa" 
progr. skład - godi L6 .30. 

SOJUSZ - .,Ku„han MRlachoW• 
sl<I" - godz 18 30. 

SWIT - „Ek~pr·es Moskwa Ocean 
SpolmJny - gndz 18. 20. ' 

STVLOWV - oleczynae z powo­
du re111onru. 

t/\rRY - „Na Kalkuckim bruku" 
- godz. Hl. 18. 20. 

WIStA - .,SadkO" - flodZ. 16, 
18, 20. 

WLOKNIARZ - „Ohrot'lca tycia" 
- godz. 16, 18. 20. 

\VOL.NOŚĆ - „W•elka przy'l(Jda" 
- gorlz. 16.30. lll 30. 20 30. 

ZACH~! A - „żo1111erz rw,yc1ęs-
1wa"" li seria - godz. 18. 20. 
Pl'ogn:i.n1 dla dzieci: .. Slctś ~pń• 
tntHi•kl" - pmgram akladaoy 
- qudz. 16. 

O\VOllC"OW E - „Naul<8 l techn I· 
ka'" LB-50. ,.U brlel(r'lw Telee­
klego Jeziora", _Mistrzowi& 
szyhkl~h wytopów" PK~ 22-53 
- godz, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 
22. 

UWAOA: - Repertuar kin poc!a­
Jen1y na pnrlRtswle korn11nłkHtu 
Ok„ęnowego Zarządu Kin. lel. 
2'511 15. 

Dnia 9 czerwca 1953 ro­
k u zmarł dlugQletni pra­
cownik naszej Centrali 

Reinhold Kauc.ki 
st. księgowy 

W zmarłym c;ibtrala 
nasza traci sum!en"'ego I 
ofiarnego pracownika i 
wzorowego kolegę. Po­
grzeb odbędzie się w dniu 
ł 2 czerwca br. o godz. 17 
na cmentarzu na Zarze­
wie. 

Dyrelteja 
Rada Miejscowa 

Centrali Ekspor(o. 
wo Importowej 
Przemyslu Włókien-

niczego CETEBE 
182~-G 
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